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„Demaskatorski" doku1neni 

Jaka jest Polka? 
ZDUMIEWAJĄCY, NIEZWYICLY TO DOKUMENT, SWIADECTWO WYSTAWIONE POL

KOM PRZEZ ZACIĘTEGO WROGA. W SWWACH PEL:'llYCH NIECHĘTNEGO UZNANIA 
ODDAJE IM HOLD ZA ZALETY OSOBISTE ORAZ ZA PATRIQTYZM I POSTAWĘ ZA
JĘTĄ W WALCE Z ZABORCĄ. TRUDNO CHYBA WE WROGIEJ LITERATURZE ZNA
LEZC SLOWA, KTORE BY Z TAKIM UZNANIEM OKRESLALY POSTAC KOBIETY POL
SKIF..J. 

CHODZI TU O INFORMACJĘ OPRACOWANĄ DLA WĄSKIEGO KRĘGU WLADZ 
HITLEROWSKICH PRZEZ SICHERHEITSPO LIZEI (POLIC.TĘ BEZPIECZENSTWA). KO
PIA TEGO DOKUMENTU ZNAJDUJE SIĘ OBECNIE W AKTACH GLOWNEJ KOMISJl 
BAD • .\NIA ZBRODNI HITLEROWSl{ICH W WARSZAWIE. NA 15 STRONICACH MASZY
NOPISU, OPATRZONYCH GROŻNYl\fl OSTRZEŻENIAl\U: „SCJSLE POUFNE! TYLKO 
DO UŻYTKU SLUŻB{}\\'"EGO!" - PROBUJE SIF. ZANALIZOWAC WYNIKI BADAllil NAD 
CZYJ'HS, CO BYLO, JAK STWIERDZAJĄ AUTORzY, „NIEPOJĘTE DLA UMYSLU lSIE-
MIECKlEGo - NAD DUSZĄ POLKI". - . 

J 
a<k<1; bY"ła przy-czyna tego „naukawego" 
zainteresowania się Polkami ze strony 
policji Himmlera? Wyjaśniają to wy
czerpująco sarni autorzy. „Wielu Niem
ców - piszą - zdaje sobie dziś z tego 

spra!\\% że brak im wiedzy o kobiecie pol
skiej". 

W oczach rz,eczników potężnego aparatu 
terroru, po 5 lafach wojny i okupacji (doirn
ment nosi daitę 17 sierpnia 1944 r.), kob'.eta 
polska u~·asta do rangi groźnego p:rzeciwni
ka, którego lekceważyć nie można. „Ta nie
znana Polka - stwierdza „ Informacja" 
gotowa uczynić wszystko dla swego na.rodu. 
a dzięki swemu charakterowi wolna do nie
wiarygodnych rzeczy - ta kobieta jest pr.ze
ciwmkiem, który musi być poznany, jeśli 
mamy go zwyciężyć". 

Jaki jest charakter Polek? Policyjni fa-
chowcy próbują tu - niezupełnie konsek
wentnie -· przeciwstawić złe i dobre cechy. 
Za.rzucają więc im brak wylewności, ale jed
nocześnie wrażliwość i dumę. Ukrytą perfidię 
i przyjazną dobrotliwość, '.niedbalstwo i skrzęt
ność, surowe obyczaje i namiętne poświę<:e
nie się sprawie. „Polka - czytamy - działa 
nie kierując się rozsądkiem, lecz raczej in
stynktem i OOnlchem. Ma zawsze siJne po
czucie wlasnej godności, wzmagćl!lle przez po
ważanie, jakiego doz.naje ze s~ony m.ężczyz
ny. Obca jej jest niezaraQ!Ilośc lub rueziręcz. 
ność". 

W 
tym miej;;cu aul;()(['Zy czynią uwagę 
nie mającą na pozór związku z do
tycliczasowym wywodem: „Polka 
pobrafl milczeć, gdy idzie o sp1·~wy 
narodowe". Ileż to bolesnych cier

pień musialy przejść nasze kobiety w katow
ni6c:h Gestapo, by Niemcy oddali im teraz 

hold w tym jednym zdaniu! W doklllmencie 
tym znalazło się zresztą kilka nazwisk za
męczonych bydgoszczanek, lecz tej ~ie 
CZY'fl11.ego oporu Polek - tak bardzo przypo
m inaj ącej wystąpienia mężczyzn - autoczy 
nie poświęca.ją większej uwagi. Interesują 
ich inne, specyficzne dla kobiet, tereny wal
ki. Walka o język, gdzie z saty>sfakcją stwier
dzają, :i;e jest ona baruw utirudniona, bo ko
bieta musi cały dzień spędzać w pracy. Wal
ka o żywność, owe apele do gospodyń, by 
nie sprzedawały jej na rynku Niemcom, ale 
pola.jemnie doolarczały do polskich domów. 
Każdy środek zwalczania przeklętych „cie
miężców" - piszą w irunym miejscu - joot 
dla nich usp1'awiec1liwiony". 

Ta wlaśnle walka PTZeksztailcila kobietę 
polską, dała jej nowe cechy, których nie l'Q

zumieli niemieccy policjanci. „Niemiec na 
obszarach wschodnich - osbrzegali - musi 
wiedzieć, że ma przeciwko sobie inny typ 
Polki, niż go parrniętają Niemcy sprzed 1939 r. 
Zewnętrznie upodobnila się onia óo Niemek, 
ro przyszło jej tym łatwiej, że Niemki prze
jęły wiele zewnębrznych cech, które dawniej 
uważa.oo były za typowo polskie". To już 
przygana, nie jed.)"na z.resztą, pod adresem 
Niemek, które memorial stawia znacznie ni
żej niż Polki. W liście przewodnim, informu
jącym o treści tego opracowania, :ą.apisa.no 

o tym zupełnie wyraźnie: ,,Załączona Wor
macja pokazuje, że kobieta polska w stop
niu 21nacznie większym niż kobieta niemiec
ka jest czynnikiem decydującym d'la utrzy
mania dziecka w duchu nairodowym". 
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Niech jubileusz Polski Ludowej zmobilizuie cały narćd 

do czynów godnych dorobku XX-lecia! 

Odezwa OK FJN 
DO WSZYSTKICH 

OBYWATELI 
POLSKI LUDOWEJ! 

Ogólnopolski Komi.tet Frontu 
Jedm.o.śc: N a.rodu ut-o;:.zyście 
proklair.uje rok 1964 jako rok 
XX-Je<:;a Polski Ludowej. 

Prz.ed niespe1n.a 20 la ty na
rod nns7. odzyska·! niepodle
glcść. odrod:z,il<> się na nowych 
podsta.;,rach ustrojawyoh pa·ń
stwo Dulskie. Wladzę w kraju 
przejęly masy praoujące miast 
i wsi. 

Powstanie Polski Ludowej 
było pr-.:iełomowym wyd,a,rz.e-

Grecja i Turcjo 
akceptują 
agresJI na 

plan 
Cypr 

Brytyjski mi·n1ster do s·praw 
Commonwealthu, Duncan San
dys, om.a.jmit, iż Tuircja i Grc 
cja zaa.kceptowaly brytyjsko
amerykański. plan wysfania na 
Cypr tzw. . . międzyna!l'odo·wych 
sił" NATO. (pap) 

W'C"l!Ol"aj, w staeym pryma
sowskim grodzie, odbył się 
jubileusz 10-lecia istnienia 
Zespol1u Pieśni i Tańca Ziemi 
Lowickiej. Sympatyczni jubi
laci wystąpili w związku z 
tym z zupełnie nowym pro
gramem, którego motywem 
przewodnim jest ludowa pio
senika .,SlużyJ.em u pa.na 
przez pierwsze lato, dal ci 
mi, dał ci mi kokoszkę ,za 
to'·'. 

Zn.amy dalsze jej zwrotki; 

niem w tysiąo1etnkh dziejach 
na~z.ej ojczyzny. Wrócily do 
maoien1· oderwarne od niej 
pr-Loed v.··ekam.i p.rasiat~ p ia
stowskie ziemie nad Odrą. 
Nysą , Baltykiem. Na.ród pol 
ski pod J>rzewod-em klasy ro
botniczej podjął epokowe dzie
lo :prz,ebn<l.owy stosunk6w sp<> 
łec:znyoh. wcielania w żyoie 
ideałów i dążeń na}lep.<>zyoh 
swych synów j o·)rek. pokoleń 
patriotów i rewoh1cj<Jrn.istów, 
boj'OWników o na·!'\1'dowe i spo
lec7.ne wvzwolenie. 
Żadnemu z pop.rzedinicb po

koleń me przypadlo w udZJia
le l'OZ\i· ,ązamie tylu zadań i 
:probl-e1rnów w tak trudnycll wa 
runkach. 

U µrogu ju.bileuS?..owego ro
ku XX-!eoia Polski Ludowej 
spoglądamy n.a przebytą dro
gę, ot'>Emr<•my wyniki n.asizych 
wysilków z ucrz;uciem zasłużo
nej dU'Ty. 

Oiia.rr.a praca mas ludowych 
wnios:la cgromne wadoś-c:i we 
wszystkie dZ:edzi111y na&..e.go 
życia. 

Odbt1d-:waliśmy z rui111 
i zg-Hs;,:,-..1. miasta i ws.ie, znisz 
C'710ne wkla<ly pracy. szkoły 

opowiadające, '8k iX) eo. l'Q
kti wyzyskiwany przez gos
podarza pairobeik otrzymywał 
różne zaq:iia•ty w natune, aże
by w końcu - za swoją wie
loletnią służbę dos·Lać.„ uko
chaną dziewczynę. 

Motyw powyższy stanowi 
d-0.rninantę części montażu. 
przy czym każdą zwrobkę ilu
strują i przeplatają śpiewy. 
przyśpiewki, tańce: oberek, 
mazur, chodzony Hd. 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

W zwierciadle 
„Panoramy" 

DESER 
LONDYNSKIF,G-0 

BANKIETU 

ucziełnie, pomniki lw1tu'!'y na· 
rodowej. 

Zwięk;;zyliśmy dziewięcio
krotnie produkcję przemyslo
wą. Wzrosła produkcja rol
nictwa, zmienilo się obLcze 
wsi. Polska przeksztakila się 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 __________ ,..,,. __ ... 

Śutia ~ 
• • mt.flnt. 

w Produkcję urn,dzeń do 
a.utomatyC'Znej regula.cji tem 
pera.tury w różnych proce
sach technO!logicznych włó
kiennietwa. p1'ZygGi.GW".1ją 
Lódzkie Za.kłady Remonto·· 
we Maszyn Wlókiennic.zych. 
Zastosowanie ta.kich urzą
dzt'ń wpłynęłoby na popra
wę jakości produkcji wló
kiennJczej. 

m Próby za.krojone na 
ska.le technic-.i:ną - wykorzy 
sta.1~ia troein do pl'Odnkcji 
celulm:y - prO'\vatlzi katedra 
technologii celulozy i papie-
ru Politechniki Lódzkiej.l 
Pomyślne zakończenie prób 
i wProwa.dzenJe tej metody 
do pl'Zemysłu mia.loby duże 
znaczenie gospoda.rcze. 

• Wśród tegorrocznych za. 
mierzeń Centra.lnego Ośrod
ka. Badań Rmwoju Techni
ki Kole.inictwa. n.a.leży m. in. 
wymienić wdt'O'Żen.ie do pro
dukcji i eks·ploa.tację prze-

! 
nGŚnych (lub przewoźnych) 
nadajników i odbiorników 
radi()wych ora.z pia.ny zra
diofonizowania pulmanów 
budowanych u „Cegfolskie
go". 

li Recepturę na wytwa
# rzanie rewelacyjnego ma
# tt'ria.lu podobnego do porce-ł 
. Iany, a.Je o wytrzym'a.lości ~ 

prawie tak wielkil'j, ,ia.k stal i 
- ()pracował zespół pracow
ników naukowych Instytutu 
Szkła. i Ceramiki. To nowe 
tworzywo nazwane „kwa.ii- ~ 
cera.m" jest krystaliw..ną od
mia.ną szkła. Sprawdzenie l 
receptury w Kro~nieńskiej 
llu~ie Szkła wypadło P'•
myślnie i już wkrótce roz
pocznie się produkcję „kwa-i 
ziceramu" w skali przemy
slowl'j. Twol'Zywo o zbliżo-
nych wlaściwościach, jak 
np. radziecki „sita!", czy~ 
amerykański „pyrnceram" -
i·obia za granicą błysk<l'tliwą 
karierę. 

• Radzieccy astronomo-i 
wie zmierzyli niedawno od-
ległość od obiektu kosmiC'.i:
nego. z którego światło wę-ł 
dro-wało do na..s 10 miTiar
dów lat świetlnych! Pro
mień, który uchwycili ucze
ni, 1-u7począl swą wędrów
kę, gdy„. nie istniała jesz
cze nie tylko Ziemia., all' 
prawdopodobnie i Slońcl'. 
Gwiazda. ta oddala. się od 
nas z fantasty<'Zną szybkoś
cią 150 tys. k.ilome!rów na 
sekundę! 

• Na dworcu kole,i<l>wYm 
w Pradze zainstalowano za.u 
t1>matyzowa.ną przeehowal
nię bagażu (produkcji NRD) 
o pojemności 100 boksów. 
Po wrzuceniu monety I-ko
ronowej, automa.l wydaje 
klucz do okrl'ślonego boksu, 

l 
który prze-.i: 24 god:t.iny po 

zostaje do dyspozycji pa..sa-1 
żera.. Po upływie tego cza-
su zamek zoslaje zabloko
wany i ba.gaż można. odebrać 
wyłącznie przy pomoey dy-

~ :i:urnego operatora, O<!'lY~iś-
ł ci" !l:a odp<>wiednll\ d<>t>la.lą. ; ..... ______ ,..,,. _____ , 



Działalność dla dobra powszechneeo Kosmiczne bliźniaki ·z I TZWS . I d . • s· " 
pomyślnie a oga I m O Zl8Z „ 1ry 
ko:!::e0 :!,; !,:~ pierwsze w woj. łódzkim podjęły zobowiązania 
~~~~~ dla uczczenia XX-lecia PRL szkolq obywulelskiego wychowaniu 

Skrót przemówienia B. Wąsowicz 
wiceprzewodniczące.i ŁK FJN 
na warszawskiej sesji OK FJN 

WieJki. du.robek XX-J.ecia, 
którym szczyci się nasz na
roa., jest szczególnie widocz
ny właśnie w Lodzi, która 
byi!a miastem najOS>trzejszych 
ikon1lrastów społecznych w ka
piłailistycznej Polsce. Dziś 
lllie ma już :ziejącycll. nędzą 
Bałut. Kilkanaście nowych, 
piękn;ycil osi€d:li mieszka.ni<>-

• 
SflJiatocov rezultat 
tórnlków „Knuroma" 

5 Zafoga 7 <>ddziaJn.1 wyd.o-

~=====-== :;: :f~·~=~ szyibkq.ści eksploatacji ścia-
ny węglowej. Ze.spół kie
rowany przez sztygara 
Andrzeja Burdę osiągnął w 

==- styczn.il\l po.stęp robót 167,G 
metra, przekraczając tym 

:

-====§- samym :zoboWią=nia podjęte dla · uczczenia XX-lecia 
Polski Lud-OWej (W pruździ.eir
niku 1963 r. na oddziaile 1 

= tej kopal.ni uzyska.no - 140 
metrow). (pap) 

u Thant fl1 Ał21erll 
W oobotę we wczesillych go

dz.i.nach poPotudniowych sekre 
ta;rz generalny ONZ, U Thant 
przytbyi! z Ra1baibu do Algi·Ell"ll 
z czteirodniO'Wą wizytą. Gościa 
wital: na lotnisku prezydent 
Ben Bella. (;pap) 

IO - lecie pracy I 
Zespołu 
Pieśni i Tańca 
Ziemi Łowickiei 

(Ał Dokoń.crz,en,i,e ze sir, 1 

Młodość, ba!rlwność, tempe
rament - of.o główne zalety 
tego m-0nrtia.ż.u, za kitÓll:y na 1 e
żą się srowa uznain.ia kierow
nikowi zespobu Wfadysła.wowi 
Wojdzie, choroo~aiow.i. Da
me.li Nawroc~aj, ~~OW!ll~<>
wi muzycznemu Januszowi 
Kaźmierczakowi i caaemu ze
spolow.i, wśród k.tórego bry-
1owaili soliści: Mm-ia Węgla
rek, Jadwj.ga Trupa, oboje 
Paciookowsc~-. Jerzy Kooia
re<k i :iJruni. 

Paitr.ząc na :z.aiwier:uchę bairw 
przewalla,jących się prrzez 
scenę w dziaTSikim cytmrl.e <>
bel'lka, niejeden z 111ais po
myślaR chytba, re ta pimsenika 
o pracow1tym p.arobkJU ma tu 
głębszy, symboliczny sens. 

Przed 10 laty grono entuz
jastów ślicznego folkloru ło
wickiego "Mprzęglo się w służ
bę do !11.ie lada pani - ludo
wej sztuki swego iregionu. Po 
pierwszym irolru tej służby 
ziw.i:Qc-i.1i na siebie uwagę wo
jewócl.'Z'twa, po d<rugim - k!!'a
ju, po trzecim - posypaly si~ 
wyiróżnienia, A potem już na
&tępowały ko.lej·no wyjazdy za 
granicę i co.raz to wi.ększe u
znanie, a Wierzymy, że dał
sze la!ta przynilOOą im nowe 
sukcesy i 1aiul!'y. 

To pirzeil.wiadczenie i te ży
czeniJa praewitiały się też 
przez ollrolicznościowe pa:ze
mów.ien:i>a :związane z pięk
nym jll.lhiile=em Zespotu 
Pieśni i Tańca Ziemi Łowic
kiej. Odby~ się an w nie
zwykle ser<leeu.inym na:strojlll, 
przy 1Jllumnym udzłaile repre
zentantów Władz pairty>jnych i! 
terenowych powiatu i woje-I 
wództwa. · 

Na ur-0c.zystości byili obooni 
sekretarz Rady Państwa Ju
liJl.n Borod:eclti, kierowniik 
Wydz, Kultury KC PZPR, Win 
centy K1'111śko, seio·etan: K-W 
PZPR w Lodtzi Jan Szcze
blewski, sekretarz Prer4. WIR.N 
Teodor Gębicki, poseł Ta.deull!z 
Sitek, kler. Wydz. Kultury 
Prez. WltN, Bolesław Urbań
ski.. 

lll. JAGOS?;EWSKI 

w~ • cladal5, że 1owro:z:a.
rue powiómą część sweg<1 
programu w przymą niedzie
lę w łócltltim Ośrodku Spoc
towy.m. 

Zespół Łnwreki i „Kolejarz" 
WYSłifll~ 9 lntego 
w~~ h>

wickliego<1 ~ Pieśni i Tań 
ca. oni.z Zespoł11 ,,Kol~ od 
będzie ~ił' rw lAictnk.im Pa.t.a.cu 
Sporlowyńi w niOOrz;iclę. 9 111-
i.eg<>. 

wych otoczyło śródmieście. 
Co traeci mieszkaniec Lodzi 
mieszka w nowych d'OlnaCh. 
Wyibud<JWa.liśmy 5 razy wię
cej szlkól nili w okresie Pol
ski kapirtaUs.tycz;nej. Jest w 
tym wielka zasługa calego 
społeczeństwa łódzkiego, że 
miasto nasze pięknieje, że 
pmybywia w nim :zieleni i 
kwiartów, że przyjemniej i 
łatwiej jest w nim żyć i pra 
cować. Dziesiątki tysięcy 
mies2lkańców, rezygnując z 
części swego wolnego czasu, 
pomagają przy !.'<JIZbudowie 
terenów ziel<l'l1ych, ośrodlków 
wy;poczyn.kowyeh i sporto
wych, budowie dróg i ulic, za 
!da.daniu nowych chodniików 
i torów tramwajowych, a na
wet w budO'Wnictwie mieszka 
niowym. 
Wielką wartość wychowaw

czo - społeczną posiada p:ra
ca. setek i tysięcy aktywi
stów FJN, którzy przy popair
ciu mieszkańców bu-dują, UiI"Zą 
dzają świetlice spoleczne, 
dzi.ałaijące pod auspicjami te
iren01Wych k()ll'Ilirtetów FJN. 
Mamy już w Lodzi kHkarlzie
siąt tak.ich świetlic. W każ
dym tygodniu przybywają no 
we. Prace mail.airskie, llllll['<l!r
ski.e, itilS>talacyj:ne, a także wy 
posaQ;enie świetlic w aipan:ty 
1radi.owe, telewilz.yyne, bibliote
ki - wszystlko to jest wyni
kiem społecznego cz.yiruu. 

Wielki czy>n s:poleczny ogair
nął nie tylko srtairszych: mło
dzież łódzka, UIC2lniowie szkół 
podstawowych i średnich po
$1;a:nowiii własnym sumptem 
wybudować dla miasta i elfa 
siebie jeszcze jeden gmach 
s2'iko1ny, jeszcze jedną Tysiąc
latkę. Lódziki Komi.otet FJN 
przyj~ patronaJt nad tą śmia
łą i piękną :illlicja.tywą mło
~Y szkolnej. Powsfał 
uczm.iowsilti. komiitet budowy 
szkoły Tysiąclecła :im. Dzie
ci Lód.zki.ch. Młodzież zebrała 
już 4 min. 7ll, a Tysiąclatka 
ich imienia rośm.e w sercu 
Lodzi. W 20 rocznicę PQW'Sta
nia Polski Ludoweti nastąipi 
uroczy&te jej otwarcie. • 

Watr'to dodać, że młodzież 
Illie tylko zebrała piendą<lze, 
ałe irównież pomaga przy bu
dowie swojej 67.koły, przy jej 
wy.posarżenJu. 

W mieście naszym ży~. pra
cował i dzia.tal ieden z naj
wybi•tniejszych przywódców 
polskie.go i międrzynairodowego 
ruchlu robotniczego Julian 
MarohłeW'Slki. Ki.asa robobni
cza, całe społeczeństwo Lodzi, 
na apeil Lód.'llkiego Komitetu 
F.TN postanowifo w czynie 
społecznym wznieść pom.nik 
wielki.ego :rewolucjonisty. Zgro 
:rnadzxmo już ndęzbędne środ
ki finansowe i maiteiriiaławe. 
Pomnik odslonięty zostanie w 
dn.i·u 1 maj.a br. 

Ozymia, działalność dła. do
bra powszechnego, czyny spo
łeczne są wspaniałą szkołą, 

Spotkanie amatorófO 
lalkarzy wnj. łódzkiego 

W cehl O'LytWiienlia w woj. 
łódzkim dz.Wa~ności amator
skich teatrów lalkowych. Woj, 
Ośrodek Insirukcyjno-Metodycz 
ny, organizuje t'6Jltilnarium 
dla k.ierowmk6w amaitorskieh 
te11.irów lalkowych. 

Z okazji tej powboni slro-
l'Zyistać zarówno kierownicy 
zespołów akrtuail.nie praicują-
cych, ja:k i tych gll'lllp ama
torslti.cb., które z ;różnych 
pirzyczyn pr;zerwaiły swą dzia
łalność, lub są dopiero w sta
dium ocgain:irzacyjnym. 

Pierwsze spotkanie mnato
rów-ła.Ikaro:y woj. łódzkiego, 
odbędzie się w poniedziałek, 
3 lutetr<> o g-Odz. 11 w Lódrz
kim Domu KuHllll'Y przy ul. 
Tra;liguita 18. (m. kr.) 

3 bm.. oglliąJda.my W „Bałtyku" 
fiJJm proouil«:\ii j,u.goffiowiia.ń6kiei 
„K07.IR'a" 11'.eż. V. BUlajtca. '!'en 
moiruumenitaJllily d!ra.rnat wojen
ny, u!k.a21Ujqcy jecllną z nadWlięk 
szyic'h bi>tiew a111mH pa:rtyzanc
kieJ mai!1Sl2lailk!a. Tlito z Ni~a
mi.i by.t jiurż u Ill3S WytŚl1N!!.etlla
ny. Wśród pozyc;jfi :!.esb!.wa~o
wyiclh lllhaliarzll: się d21ęk!l. ZlO<te
m11 MedaQ<>-wJ. uzysk'einerrnu na 
:t.est>wailJu w :Mosklwi-e. Jest to 
okazja dt1a tyTclh, kltórzy fll!Jmu 
jesrziooe nie :zóąrLyJi Olbejr:reć. 

iW) 

obywaitelskiego wychowania. 
Książeczki pracy społecznej, 
które pooiada jl!.LŻ kilkadzie
siąt tysięcy obywateli nasze
go miasta, są pięknym świa
dectwem świadomości obywa~ 
tela-paitrioty. Odznaka uczest
ntka pracy społecznej, którą 
Lódzki. Komitet Fro.nitu J ed
ności. Narnoo nadał dwu ty
siącom łodzian, najbairdziej 
a.ktyw.nym w pracach spolecz 
nych, ma bardzo wysoką ran
gę w społeczeństwie. 

Rodz.i się więc nowy typ 
działaeza. aktyw.isty, obyWate
la., który legitymuje się nie 
pięknymi słowa.mi, lecz pięk
nym czynem, który własnym 
przykładem urnie p1>rwać in
nych do pracy dla ogólneg<> 
dobra., typ orga.niza.to.ra. życia 
społecznego. 

Minęły ~. kiedy dzialał
ność Frontu Jedności Narodu 
ożywiała się jedy>nie w Ollrre
sie kampanii wyborczej do 
Sejmu i rad nrurodowych. 
Dziś pa:aca nasza opall"ta jest 
na planach działania, reaH<z0-
wanyich rz: powodzeniem w spo 
sób doo1lrzegailny clla wszysrt
k.ich. 

Swiadczy to o glębokicih 
przemianacl!, które zaszły w 
organizacji i formach pracy 
Frontu Jedności Narodu. 
Swiadczy i o tym, że Front 
Jedności Nao:odl\l kroczy właś
ciwą, prawidlO'Wą <kogą, że 
stanowi coraz silniejsze ogni
wo jednoczące i zesipailająoe 
ofialrność, wysi'l'.eik, zapal ca
łego społeczeństwa. 

n'll~e nmttnaJiruLe. 
S!Ptttnlk ,.ELekltlroln.....z"'I do go

drziiny l8 (czasu moskliewslk:ie
g-0) dnia. l ~ br. d1ollwnał 
dJwóe'h ol:J!ro<tów we.kół Ziem]., 
czterok:rO'!lrule prrz,ecih>Od!ząc 
pm.ez strefę 2lE!WllętI'znego o
k-0łozlemSJki.eg>o pasa rad:i.ac;ji. 

Spwbni·k „Elelobron„l '~ dJo te
go czasu diolro'll.a.l 19 obrotów 
woikó!t Ziemi, wtilelcilcrc·tnie 
a:mz;ecood!ząc przez weW1llę1ll.'z
ny o!kloliwliemsk!l pas radiiacji. 

P.ierWS'ZYm w wojewódzbwie 
ziaklla~, k!tóry odpowiedrz:i.ał 
na aipel Ogólnqpolskie.gQ Ko
mitetu fi"OIDJtl\l Jedności N.airo
diu., są TOD1i1167JOW!'!kie Zakłady 
Włólcien SzW.<YJmyt!>h, 

Dla 'l>C2JC'ZJe!rla XX-lecia POil 
sldej RZJE.'CZYPO\Spolitej Ludowej 
załoga poddęla oerune 7JO!bowią
zal!lia. 

Pierwsza w pow. łódzkim 
31 - w województwie 

Tysiąclatka ·im. Sempołowskiej 
w Tuszyn-le1sie 

Obw.aioole ko1ejllle:l Tysd.ącla1tJki, 
nasU!!Pilo wc2io•r.aj w TU>SJZy.n.
Le&ie. W U0'.'-0.C'Zysty.m p!I':ZCJk.acza,.. 
ruiJU d.o UIŻytkn.t lWW€@0 gmadhn.J.; 
kltÓ!l'Y jesit ;pieI'Włlrzą S2lk.o.lą Ty
siąolee'ia w pow. lód'zll<!im, ucze
st.nruaz:y1i m. in. - seklretlalrZ 
KW PZIFIR - J, S?lCrlleblewiski, 
wioeipraewodlnf.cizący Rrez. WRN 
- J. PJryima.,· krulrarlx>ir OSL -
J". W.atC'hin;lil(;. Limin.ie pt'Zyby.la 
miloazież saJkiot1nla i o'kaliozmi 
mieszkańcy. 

Po pow1t.a1Iliu gości pnzez 
pnzewo<ltnioząc.ego Prez. PRN -
z. Drzew:Iek:Lego; kiur:raitor J. 
w acl!ruLk odczyltu(j e akt n.ada
nrla. 31 srLlroile Tymąolecia w 
woj. łódlzJk:!Jm lm.ienia St. Sem
pc·lowlSlk:iej. Se11JrebaJITL KW 

J. Salcrzebllewisiki praecina s:yun
boill=n.ą wst~ę i oo szkoły 
po ra:z plJei1'WISiZY 'l!Wm>acza. mlio
drz:Leż. 

Nowa Tysiąciartik:a w TU!srzYlll
Lesie, siklada się z 7 pelmy>eh 
świ.a!Ua ;pruw:ill<>llJÓtW. Wyi!)OOa.Żo
na jest w lJ. i2lb lek.cyjnyich. 
pra.co<Wruę; sailę ~tY'CZlllą, 
świetlicę iJllI>. Wytl>u<l.owalo ją 
LPBiM nr 2 w Lodzl.. W Slllkole 
uczyć się bęclmie 650 dzieci. 
Zll.ajd!Zlie tu ta;kże I>Omiesroze
n:ie 1'iJJia LO <lilia. .PI'actliiącyoc!h.. 

W ca.asie a.ka<l.elmti, k.tc>ra za
końaLyita ~ścl :lnwuigiu
racyjnie, za pr.zekarz.a.ruie S>POJe
C'Leńlo.flWn 'I'u!Sl'LyiDJa TY'siąicilatld., 
gorą.oo pod!zięklowaJ: kieDOtW.W.k 
Sl2llroly - st. sa;yima.n.ek. Ml-0-
<lizi.eż wręaeyiba pr.zecistaWicie
lom Wltadlz wo;iew6clizJkiidh i bu
~ym lllw.iiaity. 

M. Kr. 

Odezwa OK FJN 
(B) DollrońC0ealde ze s.tr. 1 0 2lWII'a<::a.my się do cieble, 

w now-OCZesny krai p.rzemy- ml:-0<lizieży po.ls\loa.. OjczY'7Jll.a. lu-
, dowa CJey'll:i wszYISlliko, by =-

słowo - rolniczy. l:lez-O;>ieczyć ci wylk&zta~cenie i 
Podwoje S2lkół i wyższych pr.acę,· =~!iwą pm;ysz>t:ość.. Li

uczelini obwarly się dla całej ozy Ollla n.a. ciebie, na twój 
ml-odzieży. Zldobycze kl\11.tuzy ml.odrzieńczy 21aipal i e111tu.zjarzmi, 
narodowej stafy się dostępne pa.ttlo<tyJZm, nzetellilbe wyJl)ebni.a.~ 

h b ruie o'bowU11Zk~ ideowe za-
dla n.ajszerszyic irzesz 0 ywa.- ainga.żc•Walllde w oooownictw.ie 
teli. so<:jaiListycZnyun„ w urrn.a.c:nja.n:IJU 

SojlUSZ i :przyjaźń ze Związ- sifły li. beza>jecaieństwa lm'aju. 
ki-em Radzieckim, jedniość i 0 21Wr.acamy się oo wsrzyst
wspóldzia~ainie z kirajami wiel kiclh Olbywia.tiehi~ oo W1S1ZystikiCJh 
kie.i rodzi111y socjalistycznej Po'1ek i Pola.GWw - z W€12J11Va
urnocn.Hy niepodiległ-ość i be:u- niem do maOOIW~O; powszecih-

n.ego udJZi:a.JJU w czym.ach S\P'O"' 
pieczeństwo naszej ojczY7JllY· lect1lll·Ydh. XX-tlecia P<Ji!Js!kli. Lu

OBYWATELE! 

Niech obchody XX-lecia ze.. 
spolą jeszcze bardziej całe na 
sze społeczeństwo we Fron
cie Jedności Narodu. Niech 
wyzw<>J.ą nowe zasoby energii 
twórczej, inicjatywy i afiar
no.ści. mais pracujących. 

Niech rok jubiieuszu XX
lecia przy:ni€1Sie nam nowe 
sukicesy w w.alce o pokój, po
stęp i soojailizm. 

OGOLNOPOLSKI KOMITET 
FRONTU 

.JEDNOSCI NARIODU Konsekwenma pO!kojowa po- ooWe<.). 
lilty'ka zagraniczna Polski Lu- ----------------------------
dowerj, nasze twórcze inicjaty
wy· zmierzające do usunięcia 
grorlby kafasflt'Qfy termojądJro 
wiej, a także pomoc i popar
cie dla ludów wałczących o 
wolnooć i n.ie'La~łość ffiro.. 
nomiczną przecilW kolonia-
1Wm.owi - wszystkirll jego 
forma.eh, zaskaxbilły państwlll 
naszemu szacunek :iJnnych na
rodów świaita.. 

Pod!Staiwą w.sey&fikich osiąg
nięć Polskd. Ludowej jest 
związooie jej looów, przy
szłości narodu z najibairdziej 
postępową i rewolucyjną ideą 
w dziejach ludzkości - ideą 
socjali.=u. 

W histarycznym dorobku 
d!wu<lziesto1ec1a 'tkwi wielki. 
ładunek optymizmu. Jest to 
zarazem źródło nowych sił w 
pokonywanilU trudności towa
irzyszących ll'eal'izacji wielkich 
zadań. 

N a mOClllych podstawach 
wznosi się gmach naJSzej so
cjalistycznej ojczy:my. Wy.raź
nie r~ą się perspektywy 
dalszego J['()Zwoju gospodarki i 
kultury narodowej. WY'tyce.y 
je V Zij~ Polskie~ Z~edino
czonej Partii RobotniczeJ, pod 
krtórej ideąwytn kierow
nict;Wem niairód. :nasz reaili2u
je wiełk.ie dzieiło budowy n0;. 

Udział Pols d w pracach U ESCO 
Konferencja prasowa dyr. R. Mahen 

1 bm. w godzinach · :POP<>- Polski w tej org'8!11irl.acJi jest 
l!udiniowyoh odibyla się w Do- bardro w.ażna.. Polska bierze 
mu Dz.iiennikairza w War.sza- udział we wszystkich poai!:yina 
wie konferencja pras01Wa, mach UNESOO, które mają 
podczas której dyirektor ge- na celu pogłębienie międzyna 
!lleJ.'ćlllny UNESCO Rene xodowej współpracy, dobrych 
Mahoo odpowiadał na py.talllioa stosUIJ!ków między naroó.ami 
dzien.nikarzy. i pokoju. 

R. Maihoo pOOikireś.lil na -------------
ws·tiwie serd002lność i gościn
ność z jaką podejmowany był 
w Polsce. Pr:zepr01Wadzane 
rozmowy z przedstaiwicielami 
wła<lz polskich Qll'.az świata 
nauki i !kultucy budzą uza
sadniony <JiPfym:iiz,m, oo do 
dalszego l'02'JWoju współpracy 
z UNESCO. R. Maheu wytra
ził szczególne zadow-Oilenie ze 
swoich rozmów z m:iJnistrem 
Adamem Raipack.im. 
Odpowiadając na pyibanJi.e, 

jaik:ie miejisce zajmuje Polska 
w pracach UNESCO dy;reiK·tor 
Maheu ośw:iadw.ył, że rola 

Fatalne zderzenie 

Piękne 
Konsekwencje 
Oszczędzania 

Wczorajsze posiedzenie Woje· 
wódzkiego Komitetu Upo"\\<1SZecil 
niania Os7.CZędności pośwlęco· 
ne byro omówieniu osiągnięć w 
tym zakresie za rok ubiegły i 
wyty>ezenlu kierunków działa
n la na ?lok bieżący. P1a4l osz
czędzania w ub. roku ZOIS'tal 
p1~.oekre<:wny: wpłM:ono na 
Iuslążec2lki PKO ponad 780 mln 
7,t (oo stanowi 120 proc. piaJnu), 
przyrost Wkladów wyniósł po
nad 169 mln zl (oo stanowi 13( 
proc. pia.nu). r.Jczba książeczek 
wzrosła o prawre 75 tys. (182 
pre<:. planu). 

Plo'Wlażn.e su:lroEsy na terenie 

Między :ilrunymi w roku bie
żącym Załoga mo.szcr:z;ędrz;i ru
rowoów i matEriral:ów. podnie
sie jailoość pa:OO.llllkoji o łącznej 
wiartośa: olroro 10 miJ.iOl!l.ów zlo 
tych. Do naijważmiejszych za
dań niaa<'Żv milii.c.zyć wypirodu
irowainie 200 tom dwusia.rczku 
węgla t> wariości 850 tys, zt-0-
łych, oo pozw-Oil.i ogironiczyć 
:impoirt tego 61Ui1"0wca. Załoga 
postainawia nadto ~ć 
550 tom węgla, wy:prodiulrować 
dodJarok:-owe iilości kordiu., :fol:id. 
tomoifain'Owiej i ;Jr.repy, o wartoś 
oi. łąazm.ej 330 tys. zloty-ab. 

Opir-óel zobow:iązań naiiu.Ty 
~yj1111ąj, ~roga TZWS 

PQStam.ow:1a przep.ra-cować w 
czyiruie e:połec2JI1ym d1ao ziailtladu 
i miaJSta 65.400 roboczogodzi:n.. 
W szczeg ólnoiści dJLJŻe 7JlloaCl:W

nie mają prace pa.-zy bud>owJe 
muszli ilron.certowaj, zakłada
niu kwletników i zad!r7JeJwia
niu mdosta., budoWie na osie
d1u M:icllałówek pl>aau gier :i. 
zaibruw. vpoirządlk:ow1amu li. roiz
budKJiwlie przyet.and.; 

Pracownicy pi.0111\l ilnrzynieryj 
ru:>-tecihni~ Tui.~ojd i 
OddJz. Rt:dowJainegio w ramac.h 
czynu t<połEICl2l!lego wyk0111aj<\ 
?I"O.ield :. dokn.Jmentatję fmta.n 
llly, któni sflalnie w l!J&"kiu mi.ej 
skim. 

Z imlycli oenmyOh zolbowlią· 
zań .zal<og:i TZWS Wał'to wy
mienić: oc:kl1alllJie do użytlw bu
d)'lllikru. sp.ortmvego, w kltócym 
:zmaddzie 1POmie>ZCi7Je!l·i.e świet
lioa i 1il1ne saile <Na P<>tll'Zieb 
sp-Clit'OOwCO'W. WactOOć Obiektu 
ob1iCl2la się na ok. 800 tys, zł. 
Ponadto zostame oddJaina oo 
użyfilm zafogi saila teatrailin·o
kiThCJIWa cwail"tość obiekbu po
l!lad 2 mln. :zł). 

Dla 'lt<"..re2lenia X:&:-:Letia PRt. 
zo.r,g.ani;:,uje się w 'Zlak!a.dzie 
15 bryg'ld. które wail.ctz.yć będą 
o tyituł BPS. ..... 

Alpe1 OK FJN spotkał się 
z nartychmiast01Wym odzewem 
rÓW!nież w sieradZlkiej „Sirze". 
Młodzież ZMS zgromadzona 
WC:Z-Ol!'aj na Ullkla<lowej kon
ferencji sipraiwoz<la:wczo-wy
borcze<j, podrjęla szereg war
tościowych zobowiązań dla 
uczcz.ernia jiubil.euszu Polski 
LudO'Wej i IV Zijazdnl PartiL 
Między :ilnnymi przez pO>d.

niesienie jakości półfa.b.ryka
tów i wyrobów gotowych, 
szczególnie ekisp<JIIihwych, o 
4 proc„ przewiduje się uzyska 
nie doidatk<J!Wo 3,5 m1n. zł. z 
tytuhl zmniejszenia ~lo.ści od 
padów oraz dodatków k;ra:
wieokich ml<ld.zici zaoszczę
dzi 2,5 mln. zł rocznie. 

Ponad>to młodzież ZQ!bowią
zała się przeprac<YWać 1000 
;roboczogodzin przy upiększa
niu miasta i zaikla.du. Wartość 
tych prac spolecrz.nych wynie
sie 8 tys. zl. 

70 członków ZMS UZy>skal:o 
tytuł kwal.iifilkowan.ego robot
niika. 

Ttreścią pozosta}ytch ZOOOwią 
zań jest vvspółzaiwod:nictwo o 
najlepszy wydzial, <> zdobycie 
tytułu B1rygady Pracy Socjali
stycznej im. XX-lecia PRL; 
itp. 

ZMS-owcy ;,Siry" do podej 
mowainia P-Od·obnych ii:ob1>w:ią
zań i czynów społecznych 
wezwali zialogę swego za.kła
du oraa: organizację ZMS i 
PJ'3.<)0WDłków wszyst!tlch za
kładów w woJ. łódzkim. 

(m~) 

wego życia. 
OBYWATELE! 

w Potni: Hturon (Midhtga.n.) sa.
moohód uderrzyil: z <lJUrż.ą sillą w 
tyil: st.oją.cego autokaru, którym 
pomraoala z ilil;PIDe!1.Y s,partowej 
g•rupa mlodizieży, W wym.iiklu 
roenwnn:a. n.astąip1'1 wyt>U!Ch ben
zyny. Dwtie d!2liewQZ}'llly i chlo
i!)liec 2Jgi;n.ęld w pl-OllThiellliaoh, a 
19 dlzieci domnialo raon. i Po:Poa
r.zeń. (PAP) 

wooewód'»IJWa O•dJll.OtOIWan.O W 218 -------------

DaJISlZY wszeclhS1lrJOJńlllY l!XllZlWój 
-O'j~yumy za.Leży od nas sa
mych, od nasze:! patric·tylCIZllJej 
i obywia-telSldeJ posta:wy w 
pracy zaiwodo~ i życjiu 61PO-

~~ Zljecl;!liOCZ<lilW. Partia 
Robo>btllici:a; z:I ećhruOOZO<lle S'boon
nOObW<> IJUdiO<We, Sbrollllllictiw-0 
Dem-Oikratyc7llle, 2JWiązki zaiwo
d.owie, 011ganiizacJe ml;o<lrz.ieżK>we, 
llrobileoe i sipóklrz;iel.cze, pooitępo
wi dtZńlalaclle kaW<l•iocy, o:rg>a.rni
'Zaeje ~~1tuirailine, re
S(l>Olone we F1r:<>n.cl~ J edin.>OIŚci 
N aroclłJ. :DWJI'aca(l ą się 

Zbrodnia czy samobójstwo? 
Onegd.aJ, przy ul. Bema 17 

zna.leziono 2lWloki 45-Jetniej He-
. Jeny stańczykowskiej. Poniosła 

on.a śmierć na skutek pchnię
cia norżem. Organ.a MO zatrzy
mały do dyspozycji JK'l)lrurato· 
r.a rnęż.a denatki, Mieczysława. 
Sledztwo w tej sprawie pro
wadzi KiD MO-Bałuty. ~ ---.-

kiresie upowSJZJechnianila p;raiklty 
~ ;polegająoerj n.a wy;plaicandu 
premii z :llulildru.= zak!adJoweg-0 
rz::a pośredindo1iWem k>siiążecze.k 
PK.O. SltlWierxl:oomo, iż po.n:ad. 30 
p<roc. tych w.k:ta<lów nie 2lo-s.ta
la w ogóle nia-rws1ro,n.a, a 8'0 
IJl!'·OC. m~ooonych w ten 51p-0só-1' 
kSJi.ą.teczelk PKO wykat2ruije cią
gle rosn.ąoe obroty. 

W br. tytJU~eim e~enitll' 
w nlioelkltĆlryClh za kita dach na te
renie WJO>jewód!Zltwa, jeśli za.ro
gi wyirarlą zgodę, b~ SIA'; 
W1Prowadi7:ać systetn wypł.aea· 
nia poh<l'rów za pośredlli>ctwem 
ksiąZeczek PIKO. ucl>rom to 
n.iewąlt\.t"Jtl°iJwie wjeJ.e )Jtlldlżetów <lio 
mCl\vych od n.adroiernydh ;,llllr.Ze 

0 do was - robotnicy, ln
żyinłer<ll'Mie; <llE!Cllmlcy - o na\j
godln.iejsze uCl2lC!lleDlLe ;liwi ęta 
nall'Od:lliln PO(!sld Lud<C•Wej ozy- ~ ro n.; ka 
niem produlkicYililym., lEIJ)<SllJą.,· bair n „ 

lewów" rulrohoJ.<YWYdh· 
UpooWlS!zeclJnńsa:J.ie -O~J 

wyom:a,g.a. jedJn.ak. większej spraw 
noś-ci służby oJnenkowej w a1en 
cjach i uirzęda.Ch ~c'h 
talk by ]<lliencl W!Placa.jący ln.tib 
podejm<UljącY w.kłady nie mu
sieli ~wać w <>gonk.aclll. 

dlziej wyiOOd;ną pra.cą, peIDą irea- ~~~~~ 
Uza.c!ią planów _NY1Jwoju g-oopo- "Vypadko" W 
c:ta,!1k:i llla.IOOdJO!WEO„ f, 

0 do was - oh!'llopd.„ SfPÓMrl!Leil
cy„ roóomrubCY ;rolbnń., a.g~oniomo
wie; WJS!ZYfllCY ;pr:raOCJIW:tl!cy ro~
ndlclt1W.a - o :;apotęgowatnie wy
siillków dlla ()Sij,ągndęcia wyso
J.d.oh. plonów i seybs.reigo 
wszeclhlstl'Ol1lll~O postęp.u W 
pood!u.kcjJ. ro!llreJ.i 

0 dlo Wa<S praCOowmicy 
na,UikJI., ośw1altY i lmllturry, pi1Sa
nz,e i p.oocd„ plastycy, lcoan'P'O
zy>to=y i at'tyści - o twó=zą 
pracę godną w:Iellkości p.nreży
wanej pmzez nasz n.airoo e.pc•ki, 
o aJ<Jtyiwny zai:mgażowa-ny 
wspóh1<l"lliat w ki"1Ztaltowanlu 
s-ocj.aQisityiozm.ej &wiadomości 

· ~Y i ··-~clb. llXloalSo 

Wezo<r.ad.; w do.mu~ :i;mzy ul. 
Ląoe:z.ll!ej 7 odiklr;into zwłoki Ma
riana i Motnmlti Go<lJosów. PJr:zy-
ptU!S!2lCIZa się, t.e śmierć naSot.ą,J?'i
la. w wyinilk!U Zai1n'wc.i.a gazem. 

* * * O g>odlz. 20.55, w Alei Ko-
śc:ilu62!kti. w:y'l-Oolel~ się tramwaj 

®POGODA 
nr '!i.>/7. Ofńa;r w ludrzia.cb. me ~ w Locl.Zi zacibJmu!l'Zenie o 
byilo. Plmlerwa w ;ruchu trwa2a ch:alrakterze zmien!Ilym, pooz.ąt-
l<li>llkadi2Jies.:iąt minu>t. kiooWJO duze, z OikJresowymi 04l)a-

* * * daami deSl21C!2JU. Teirr.a>eratuma od 
Pnzy roi~ u.lic WdęcilroW- po!>Ui<; 2 <lJo '.ll<!JU>S 6 stopni c. 

Skliego l Wólc-z.aflls!lciej. a-UJto>lJ.u~ WJta•bry Ul!J1ija!I'koo>wa·ne i dość 
PKIS merizyl sję z t.a•ksó""'J:<ą . siln.e z kiertm•ków zach<:><lm.'ch. 
Kie!'OIWCa tai1<:sów'ki i . .J>asaiz,er Jutiro hez wLększyic'h '1lm!a!Il, 
~ obradleń.~ -~--Da.Caa Wli~· 

Konkurs architektoniczny 
na „Dom RSW Prasa11 

rozstrzygnięty 
Jak juź informowaliśmy, 

:oos
8 

tat ogłoszony przez lódzl<i 
ARP kon1k.m-s na projekt 

airctii.tekt-oniczny „D~Jllll RSW 
Prasa" w Lodzi. W konkur
sie tym wzięlo ud!ziail 6 zespo
łów z calego kirajlll, Wczo:oaj 
jru;ry oglosi~o wynilki. 

I nagrodę zdobyli mgr f.nż. 
arch. Jerzy Romański i mgr 
inż. a.reb. Aleksa.ndeir Szwej
kowski (SARP - Wail"sza.wa). 

W yiró:i:n:iiOJno także projekty 
mgr i·nż. a.reb. Sła.w-0min. 
Araibsl!Jiego i mgr i'flŻ. a.rch. 
Bolesława Ka.rdasze\vskiego 
Wiraz z zespołem (SARP -
l..6dź) oraiz mgr inż. arreh. A. 
Kłosińskiej, mgr int. aroh. 
T. Nasfete<ra. mgr inż. a.reb. 
R. fio-asld wraiz z 7~ołem 
(SARP - Wa.i:sz.a.wa.). 

Dom RSW ;,Brasy" będzie 
wybudO'WanY w rejonie ul. 
Lindleya. Znajdą w nim 
po.m~35zczenia wszystkie lodz
kie redakci.e i drukair:nie.. 

~. JErJ 

-



NASZA Zł EM IA.„ 
Ziemie klodzk!a. jest piękną 

ziem.iĄ. Jej uroćha i krajobra-
2'0We b<!Elacbwo U!formowame 
:zAStalo w "Wyniku <lilugotrwa
łycll i i;1mrnplfilmwar~ pro
cesów geolo.giOZJnycll. Spotyka 
się tuta\ ooobliwo4ci rz.a.cllklie 
nie tf;yllro w lklraj•U. aJe 1 w 
EU1roPie. Dość powledi2lieć. że 
w l!lrlew.ielkiej od siebie od'le
gł<llŚOl :i,Stniieje i m.truia llutra 
,,afry.kal\skiej sawan:my" (Kan:-
ló~ utWOC2XJ!nej przed 50 mi.
liona:tni lat w i<loenty02l11ych 
jak w A.'fryoe w~nikach: 
pr:rez ulewne ~ i pocy
wjste ~try. do tropilkaIDego 
t.o 2ll1Ó'N S~o klimatu. 
Isflnieje 1:aikże :fu:"aigmant ,,sy
·ber:Y.iak:ie:i tuoory" („Topielis
ka" kiOO> Dusmilk) z aut.enty. 
~ roślininOOcią tundirową, 
pnie1z.waiy od omsów ;polodo
woowyich. PO!nadio „Kamien
na Rewla" figur ska:l;nyob na 
SmzelińCU Wielkim w Góradh 
Stołowych, labiirynt „Błęd
lllYCih Skal", Szlailc Grzybów 
Skalnych, Góry Sow~e, Wodo
spad d Kanion W~1CZ!lct w 
Międzyg~u. stafaktytowa 
grota "li Rarlioohow' e. Pu=.a 
J~ w G·5rach Bial
skich.. 7iW~ sudeakimi 
Biew.crt.adami.. 

;.,Ziemia kłodzka jest DaSZl\ ziemią". ~k wyraża.ją 
o niej mieszkańcy i twórcy jej rozwoju. 

pr.acy i eksploabowamie są tyl
ko w d'l/lU miesi.ąoacli 1.ebcóch, 
jaiko oś:rod:ki. Jrolonijne dlla 
dzieoi. i rnlodzież..y. N:iiemal 
WlSIZ)'\Stkie domy ·wypoczyinlro
we 111aileżace oo zaiki<tdów prar
cy są wy;k.oa:zysiy-NaTIJe w lllie
dostatec;znym slioip:n.tu przee; 
!ich w:truścicieli. Plrobl.em ten 
dom.aga się kryt.YKJZlll.ej rierwli:zjj 
Z>e st'l"<O!Ily 7JWiązfu:ów 2l!llWOO<>
wyoh, 

„Wody naszyclt rzek - powiadają pionierzy tej ziemi -
płyną na północ kn Odrze i Bałtykowi - ziemia klodzka,, 
j.ak eały prapol&ki Dolny Sląsk należy do dorzecza Odry. 
PrzyWrÓ<l<>ne, historyczne nazwy nalS'ZYch miast i wsi mają 
polf!lkl.e brzmienie. zachowały się na naszej ziemi ruiny 
zamków i budowli wzniesionych przez Piastów, a w ni<:h 
do dziS przetrwały wizerunki piastowskicil orłów - .her· 
bów polskich władców klodZkliej ziem.i". 

;,7ilemia klod:zlka jest naszą Ziemią. TU mieszkamy, tu 
ptlalCujemy, tu urodziły się i wychowudą n.as.:e dzieci". 
W poprzednich latach co 10 minut rodziło się na tych tere· 
na.eh dziecko. Dla U pN>C. ogółU mieszkańców - ziemia 

klod7Jka jest ziemią ojczystą. W pamięci tych młodycil oby
wat.eli, którzy się tutaj urodzili, wycoowali, wyrośli, wy
kształcili, uzyskali zawód i pracę, ziemia kłodzka zapisala 
się jako kraj ~ny. Spotyka.Iem ich na każdym kr<>ku; 

w fabry<le krys7ltalów w StrQn.iu Sląskim. jako hutników 
i sz'lifierzy, w kawianli hotelu ,,Snieźnik'l w Kłodzku 
i w ~Iska „Orzel" na Sokolcu. 

Spr a.'W'l niu:mer }eden je9t 
ta:kże po2liom usluig w U2Jdiro. 
wjskach i OOrodJk,ac-h wy.po
ozynlwwyoh. Ziemi.a kłodzka, 

!która jest w naszym kraju 
najpowa'lIDileJszym zaiglębienl 

regeneracja. sil i zrlrowia, nie 
poslia<lia np. własnej szkioly I 
kształcącej perscxnel gastirono
m6.ClZJ!lo-uslUJgowy. 

Leader regionów 

noclegow'I n ipr21ejmu~e urzą• 
dzenia till1'ystycz,:ne. !które do
tąd nie zawsz,e zn.ajd-01Wały 
się pod diosta:tec-ma opieką. 
Nadto pośredatic:zy w wymaj
mie kwater prywatnych, dio
starcza 1mi!'y1Stoan indywidiu.a.1-
nym d wycieczkom. środków 
lokomocj<i. Wyn.ajęcioe :np. mi
krobusu „Nysa" kosztuje 52 
zt na godzinę. Org<"me;uje ró
'l\"11Ji.eż wczasy rodzinne, obo
zy ml:od.zieżowe i SZJk.olenio
we; kioozt: 55 zl on oooby na. 
dobę. 

Tymczasem dzieci z innych 
województw równiici mogły
by w n::n prrel>yw<ić, pQIIl.ie
w<irż ośroclków lec'"',_ących rogo 
typu schurxenia jes; w Pol
ISICe braik. Teraa: ws wolnych 
miejsc i-est aiż nadto. W So
kolcu, rmej.sioowośo: rów'!l!ież 
pięknie położonej u stóp Gór 
Sowi.ob, kilkanaśo;e domów 
W)'poczynkowych prnez 10 
mteSilęcy w roku sto; pustych. 
Domy te należą do zakładów 

Natur.a :nie poskąpiła Uil"Ody 
ziemi kl-Odzkiej. czyniąc z 
niej jeden z :naj'!)i.~ejszych 
regiooów. To na<bu::.al111e pięk

no również liczy się w ra
ohunkm ek.0111.omuczmym życia 

rozwoju nasz.ego .k.raju. 

KAROL BADZIAK 

Ko.ooentra.cja tylu tuirystycz
nych aiflr.akcji staiwia ziemiG 
kłodzką na arolowy:n miejlSOU 
wśród regiiooów turysitycz
nych Polski. Jest to jeden 
wielki .kombinat v:ypoc:zymku 
i turystykL W dw.t. powlia
tacli zietni klod2:k:ej. Zl!lajdu
je się tyle miejsc FWP. ile 
:ich jest w tr.rec:h tu:rystycz.. 
nych W(>jewóclrzJUwaic-.h: kra
lrowsklim, katawroltim I o1-
sztyńskriJrn :z: Zailropanem, Kry
nicą, Wisla i Pojez:eniem Ma-
7JU1"19k:iro włą.o2l11iie. Do wal.o
~ ~}obramowycb doaho
d"Z.ą j.eszlC2e źródła "ćd mi.ne
ra1111~ :z:iasobnycil w isikladln;i
lm lecrznie7..e. Tuta; też znaj
duje się 20 proc. tnl.eJSC 
Vl/SZ)'sf.'kjch uzdrow'.sk w kra
ju. l<:iudQU·a. Duszn: ki, Lądelk, 
Polamica, mają znaczianie i 
alawę międzynait'<Od.vwą. 

Gość w dom ... 
Aktywi:z:ac}a ziern.1 kłodz

;kie.i pod względem tu.rysty<kó. 
i wypoczynku jest przedsię
wzięciem niewątplrwie chwa
lebnym i oennym. Przebywa
łem na tych teren&CJh w po
łOWie styCZ111.i.a, zwiedzlilem 
kiłkain.a&·ie miejSOOVl"OŚci, od
wiedzi.lem kilkadziesiąt hotel.i, 
domów 'W'Ypoc:zyip.kowyoh i 
staJOji tucystyczmych. Nieste
ty, WSTZlę();zie pusto ;i glll!Cho, 
choć gory pok1ryte piękinym 
śnie,gti0em. Domy wczas.owe, 
hotele i schranislkia czekają 
na ~d. W Międeygórzu, 
na.jpiiękin.iejS7lej bodaij.że gór-

Ta specyficzna roJa ziemi 
kłodzkde.i sk!Of!lila llutejsze 
wla<l:zie terenowe do o:ixaeo
~ wspólnego programu 
~j~go tr7lecll powlia
tów: ~ego, klo~~~ 
go li. bysbrzycltiego. Pl!--0igram 
!Prz.ewi<lnlie dailszy ro'ZJWÓj u-
2Jdirowisk, ośrodków wypo
~ i turysty<ki. w 
if;ym celu pawolamo specjaillne 
PrzeclsiębiorstW'<> Uslug Tu
rystycwnych „Smeźmtilk.". 
;,$nie;i;nik'' origaniziuje bazę 

sikriiej mieje<.l<>WOŚci w PolJStce, 
dysponującej setkami miejsc, 
było zaledwtle kil:klurlziesięci111 
WOza5IOIWiC'2lÓW. A prziecief 
jest to stacja kl.Jmaty=na, 
nie ustępująca a.ni pejzażami, 
ami cieka•wą bawa.rAAą. nor
weską i szwajca1raką architek
tutrą tnaj'baro:ziej renOl!llO<Wa
n~ . szwajoa:rŁ'!kim miejsco
W'OSClOlll.. Tiu jruż :r. ie chodzi 
o OOk:l.amę - brak jest po 
prostu zwyiklej mnf<l1X11lla1Cji. 
Podlobnó.e jest z domem spoir
towym w Oebniew•ie. Ki11ka 
miesięcy w roku :t:.enuje tam 
ka.dtra nairodowa - następniie 
OOm mmien.ia.ny jes:t na pre
wentori'lll!Il dla kiJkanaścicq-ga 
ooieoi z woj. wroc:la~ego, 
choryclh na g.aściec. 

Na. zdjęciu: :z.i.mowy obra.zek z Międzygórza. 

(Dokończenie ze str. 1) 

a.rterowy budynek stacji 
usadowił się z dala oi1 wiel
kieh ha.I fabrym:nych. Wnę
trze robi wrażenie lail.lon
torimn. Panuje tu stała tem
peratura. lS-22 stopni, wił-

• gotn<!ść powietrza musi oscy 
law&e. ""."' grarucach 55-65 procent wil
gotnosc1 względnej, bo tylim w takiej 
„aurze" maszyny spra.wnie pracują. 

Na począ.tek odwiedzamy oddział 
przygotowa.wc.zy. InformacJe z kwitów 
magaieyDOWYCh przeno-sl się tu w po
Rtaei dziurek na specjalne ka.rty. 
Stąd karty wędrują na tzw. so.rtery, 
które przygotowują_ ~J?&Wiednie ze
stawY kart, w zal~os~ od tego, ja.
kiego rodzaju zesta1w1ewa chcemy spo 
rza,dzic. Szybkość sorio-wania. - 24 ty. 
sią.ce ka.rt na godzinę. Gotowe ze
stawy Przekazuje się maszynom li
cząc~; działają. one na takiej samej 
zasadz•~· Jak mózgi elektronowe, tyle 
tylko. ze są powolniejsze - wykonu
ją o-koło- 8 tysięcy operacji w ciągu 
godzillY· 

wreszcie ostatni etap - tzw. ta.
bulatorY· Na P<>dsta.mie wyniklhv obli
czeń, ta.bulator 8POtrzą,clza. zesta.mienia, 
nanolJ'$1\e. na arklJISZ 6 tys. inl onna.cii 
na godzmę. 

Pnf tak.ich m'lliliWO<§cia.ch, fraszką 
clła Jllas.i;y~ było .wszechstronne prze
analij;-a.rue wymków a.nkiety socjoo 
ll>&i~ej, przeprowadzonej w za.Ida.-

dz:ie. Równie szybko potrafiły się 
uporać ze ~porz11dzeniem ta.bełi do
puszczalnych granic odchyleń w ja
kości przll<lzy. 

W przyszłości staeja przejmie wszy
stkie mechaniczne prace obliczeniowe 
w calym za.kład.z.ie. Ponadto przy je.i 
pomooy będzie mlńna spo.irządzać 
obszerną do-kumenta.cję - analizować 
wydajność pracy, wyniki gosipodarcze 
przedsiębiorstwa, itp. - czego d<l<tych
czas się nie robi, lub robi tylko „na 
wyrywlci", bo nikt nie mógłby podo
łać ta.kim za.daniom. 
Dzięki pełnemu wykorzysta.n.in ,,mo

cy" staieji, będzie moina zruwznie 
uprościć organizację pracy w za~1a: 
dzie, zlikwidować niektóre komork1 
admł.nistracyjne, zmmeJszyĆ a.pa.rat 
kontroli, osiągnąć lepsze efekty eko
nomiczne. Maszyny przejma, W8'2ielkie, 
nawet niajbaTd7Jej · skoonplikowa.ne 
obliczenia., lumziom pw.rostanie i n
t er pre ta. c ja wyników. 

MorJma więc bet.Z przesady ~ 
dzieć, że wprowadzenie maszyn, me
cha.nizująeych pracę umysłową,, zre
wolucjottizuje eał11 strukturę za.kładu. 
To program na jult"o. A dzisiaj? 

Mimo, że od obwili uruchomienia 
sia.oji upłyWa już rok crr.asu, obejmu
je o.na swoim zasięgiem ledwie nie
Wlielok:i fragment dziaJalności pr.zedsię
biorstwa j me spowodowala jeszcze 
żadnych '!l&S3dnkzyoh zmian w syste
mie a.dministraiejj. Po opanowaniu od-

Fot. Wołoszczuk 

cinka gospodarki materiałowej, eks
perymentu.je się obecnie z lista.mi 
plac, w dalszym planie jest sprawa 
zmechanizowania obliczeń w d:nale 
sprzedaży wyrobów gotowych. Ta 
ekspansja jest jednak ba.rdzo powol
na. 

Powstaje pytanie - dlaczego? De
cydują. różne przyczyny. Najważniej
sza, obiektywna. - to kwestia opano
wania no\vycb metod pra.cy. Przypo
minamy sobie - na pl7.ykla.d - ile 
wYsiłku kosztowało zaszyfrowanie 
nazw materiałów. Są jednak i przy
czyny subiektywne. Brak t·radycji, 
brak niekiedy z a u f a n i a. do no
wego systemu. Cza.sem pracownicy, 
nawykli do klasycznych metod pracy, 
całą swą energię zużywają, na to, by 
w obliczeniach maszyny znaleźć błąd 
i udowodnić, że pracuje gonej od 
nich. Nie moga, zrozumieć, że mecha-

nizm nie mylii się. 
Mo-mentami w zakla.dzie dają ~ę 

wyc-;mwać nastroje „buntu przeciw 
maszynom", które mctgą w pnyszłoś
ci zabrać pracę dziesiątkom i setkom 
urzędników. Znamy dobrze takie wy
pa.dlci z historii, kiedy to przed 100 
laty tkacze demolowali krosna mecha.
nicz.ne. Jednak k0<relacja jest tylko 
p02orna, żyjemy w innYlll ustroju, 
jesteśmy na innym eta:iie rozwoju 
techniki. Oba.wy urzędników r&bią 
wrażenie co najmniej nie uzasadnio
nych. 

Fakt ,iedina.k, że istnieją i :re zja
wisko- to nie porrosl;aje bez wpływu 
na a.tmosferę zakładu, nie ułatmi.a. po
stępu. 

tacja. m~ a.na.tiłyCQlllyeh 
w ZPB im. Ma.rclllewskie
go jest pierwmą tego typu 
placówką w pmemyśle lek
kim. Następne, l!;tóre pow
st&ną,, będl\ mia.ly laitwie:Js'ze 
zada.n.ie, prz~ą gotowe me-

toay pracy, Początek jest zawne 
trudny. 

J. BKYS'Z 
1 „,. . ' '~ •"' , , . ~· ,''•";-•' "';'tJ4 ' •fi.~.., "',. .~..,.;'·~ ~ , , .~ -~ •. „~ ..... '· . .-V.} ·:- ·, , ' 

Pr~-ed·stawiając syt·u~ję gospo
darczą kraju, prezydent USA zwró· 
cił m. in. uwagę na tragiczny 
stan oświaty. Tej ciekawej spra
wie poświęca też poni~szą kores
pondencję Lech Utracki. 

zarzuciwsi:y wę'Ze)ek ·z dobytkiem na ramię; jak nawo 
wyzwolony ezeladnik sprzed paruset lat. ruszyłem do 
obcych krajów uzupełniać wiedzę. za siedmioma góra..--nio 
za siedmioma lasami, w kraju przez niektórydl zwanym 
E.denem, a przez geografów KaJifori:"ą, spędził~m p-Otl":d 
rok, praeując i ucząc się na tamteJszy:m un1wersytec1e 
poludniowej Kalifornii w Los Angeles. Ponieważ z jednej 
strony eb.i-az częsisze są wyprawy polskich „czeladnjków'' 
do Stanów Zjednoez>0nych, z drugiej zaś, system kształce
nia. w tamtym kraju jest zupełnie róźny od naszego i n_a 
ogół malo znany, chciałbym p;czedstawić tu wJ.asne, wyru.• 
kle z osobistych kontaktów obserwacje na ten temat. 

Ot.o histO!t"yjka sprzed 70 lat. W czasie gorączki. zło
ta, w Kalifornii, w miasteczku Calico, czyli „Perkalik", 
liczącym 5000 mieszkańców. rodzice postanowili zacząć 
uczyć dzieci - W)'brali więc spośród siebie samorz~~ 
szkolny, któremu polecili poprowadzenie dalszych. 
pertraktacji, w sprawie nauczyciela i lo-kalu. Samorząd 
zatrudnił nauczycielkę; zajęcia się rozpoczęly. Wszystko 
byłoby dobrze, gdyby nie to, iż w Calico przypadało sta
tystycznie na jedną kobietę 50 mężczyzn i nie minęły 
trzy miesiące, jak odbyl się ślub nauczycielki. z jednym 
z członków samorządu. Dzieci zostaly bez pedagoga. Kie
dy historia powtórzyła się trzykrotnie. kobiety-matki 
zbuntowały się i spowodowały, że w skład n<YWego sa
morządu weszly same kobiety. Tym razem władcą kre
dy i dyscypliny zo-stał mężczyzna. - W kilka miesięcy 
później, ku uciesze męskiej części Calico, został on 
mężem jedynej panienki - członkini samorządu! 

Zwyczaj wyboru samorządu szkolnego przez rodziców 
- mieszkańców danego okręgu szkolnego, zro:zumialy 
i naturalny przed 70 laty dochował się do dzisiaj. Do 
dziś też w ogromnej większości osiedli. USA pozostal 
lokalny podatek na utrzymanie konkretnie tej a tej 
szkoty rejonowej. Samorząd dvsponuje tymi pieniędzmi. 
angażuje nauczy-cieli "i... ustala program. W szkole. do 
której chodziły dzieci mych znajomych. jeden z dobro
czyńców (zapisał szkole jakąś dużą sumę) zastrzegl so
bie. iż dzieci muszą się uczyć kołodziejstwa. W epoce 
pionierów jadących do Kalifornii przez cały kontynent 
amerykański w okrytych plótnem Vl<'C>Zach. kołodziej cie
szy! się wielkim autorytetem i dostatkiem. Tak więc 
dzieci ucza sie kolodzieistwa do- dziś. 

Oprócz pienie-Ozy plynącycil na utrzyma.n.le szkół z podat
ku lokaJne~o, otrzymują one jesz-cze dotacje od rzą.du sta• 
nowego i federalnego. Nie jest to jedna,k zbyt proste. Sa
morząd wspomnianej s.,,koły odrzucił ofiarowane przez wta
d>:e federalne 200.000 dolarów, motywują<". że przY.i<"de piP
nlęd'l:y spowooowal<>by ingeren<".ie czynników zewnęt.rznych 
w prywatne interesy szkoły .. Mówiąc po prostu, rząd fe<l<'
ralny stara sie w latach ostatnich wprmva.dzić pewne ui<'d· 
noli-ca.nie pr-e>gramów S?:kotnyoeh, rf'wizję maja-cą na celtt 
uaktualnienie zajęć, położenie wi„k„zego narjs!m na takie 
przedmiot.y, jak: matematyka, nauki przyrodnicze, ięzyl<I. 
Są tacy w Stanach Zjednoczonvch, którzy twierd2ą, iż ani
turient enrope.islki ma zasób wiedzy o trzy do czteł'ech lat 
nauki przewyj.sza.iący 7.asób wiwzy swego amervkań.skle
go kolegi. Sądzę, że jest to przesada. lecz niewatpllwie ró7-
niea 1'.'07.iomu istnlP.je i Jest ona dość znaczna, zarówno 
w zakr-ee.ie pr-z.edmiotów ścisłych, jak i w zatS<>bie wiac-o
mości ogólnych stanowiącycil niejako „tlo" ·dla wiedzy fa· 
eh<>we.i. 
Główna przyczyną tej sytuaejl je<Jt brak w USA jednoll• 

tej wladzy oświatowej, jednolitego systemu kierowania 
i 1>rogra'll-0wania. .,.Je.st nie do pomyślenia po:>wotanif' (w 
USA) m.lni..'<terstwa oświaty. kierowanee:o przez na.Nld.owf'go 
,.cara oświaty" - oświadczył przed rokiem komisarz 
oświatv z Wa.;zyngtonu. 

W Stana-eh Zjednoczonych jest U!4.000 okręgów S'T.kolnyclt; 
openliacyeh 30.000 różnych systemów. Program. place nau
ezydeli, rodzaj poor(.'CZników. zale-żą cd lokalnych samo
rząod6w. W tej dźune:li ks7tntccnia, w której ktoloolwi•k 
może zah>życ nie tylko szkolp, lecz uniwersvtet. nrdaw.•ć 
swym uczniom d<>ktoratv i tytuly p.rofesora, ·w tej dżu'le:11 
istnieje .iuż, oC"Oraz większym szacunkiem I popularnośdą 
ciesząca się sieć szkół państwowyeh, subsydiowanych przez 
rząd federalny. Są to S?Jkoly głównie stopni wyższych - na 
pozi·omie naszych s:r,kól średnich i uniwersytetów. 
Muszę tu koniecz!lie wspomnieć o kapitalne.i instytucji 

ksztaleącej - wieczorowe.i szkole dla pracujaeycb. J('!St <ma 
subsydiowana przez państwo I cieszy się, jak t.o widziałem 
w Los Angeles, ogNm1nym J>OW·odzeniem. Podsta,vowa róż· 
niea między naszymi a amerykańskimi s:tkołami tei:o t:vnu 
polega na tym, że ka7Aiy z uczes7ezajacvch tam sam wbie 
wyb!~ra Jeden lub kilka pr:>:edmiotów lnteresująeych l?'O 
i tylko te studiuje. Lista przedmiotów (pmiom szkoty śred
niej) 7awlera kilkadzie<ląt pozycji, od bardzo mo<lnych wv
ktaidów „sekretarsl<ich", przez, powiedzmy, .ięzyk anęlel~kt 
oraz kurs hlstorli I tTady<:ll amPrvkal'iskie,i dla imli:ra.ntów, 
prze"?.: iilmsamtwo, bl·e>logi~. elektr-ot<!Chnikę - d'l sztuk 
pieknych. Płaci się WJ)is·owe, 25 centów ot"az 7.a użytknwa• 
nie na.rzędzi (np. za wyna.ię-ciP maszyny d'I> pl:'<ania). Ue?e
stniltami tycil kursów są Judzie oo szesiiastu do szcśódzlP• 
si<:-ctu lat. Prywatni »raCl()da'\rey, .iak ml opowiadano w Los 
Amteles. chętnym okiem patr?ą na pracowników doksrtRI· 
ca.iących się w określonym kierunku, premiują nawet re• 
zultaty. 

Starania ludzi dążą<:"•ch <lo reformy szkolnictwa. któ
rzy stan<>wili grupę doradczą nrezv<lenta Kenne<ly'cgo, 
napotykały na zdecydowany opór dwu czynników: koś
cioła kat.olkkiei?o i reakcyjnvch grup 9.JTle>.rykańskiej 
prawicy. Kościół katolicki żadal specialnYch sum dla 
swych szkól i. seminariów. Kennedy nie chcąc naruszać 
zaiiiwaranto-wanego konstytucią ro-zdziału kościoła od 
państwa żądanie odrzudl. O::zvwiście grały tu rolę jesz
cze inne czynniki np. niemożność k0ntroli rozchodowa
nia rząd<YWych pieniędzy. kanieczność podobnej asy!?na
ty dla ~zkół innych wyznań itd. Reakcia, jak z-wyk!e, 
każda :reformę wita krzvkiem: komuniści . Jak dzi<iła, 
nawet gołosłowne oskarżenie o komunizm. świadczy zda
rzenie z terenu Los Angeles ooisane w lokalnej gaze
cie w czasie me!l;'O pobytu. Jeden z czlonków samorz;ą· 
du szkolnego poklóc-ił sie z nauczycielką. Oskarżył ią 
o komunizm. Nauczydelkę zwolrri<>no nntychmiast. Po 
dwu latach badań przez Federalne Biuro Sledcze oi:iubli
kowano W'Soomniany aTtykul. uwailni.aiący ją od wszel
ki<:"h zarzutów. Cień rostal jednak rzucony. 
Broniąc trad:vcji, reakcja obroniła do dziś szereg pod

ręczników, w któ:rvch wszystkie ,.nie-zachodnie" narody 
(tzn. nie zachodnioeurooejskie -l- nioe-amerykański) 
określa s.ię jako zbiorfl'Wiska niecvwilizowanych. zacofa
nych barbaTZyńców. Wychowanemu w tym <l'll"Chu mło
demu człowiekowi tru<lno będzie znakceptować istnienie 
świata narodów o równych pl'awach. 

Jak 'Więlokrotnie podkreślano z naci'Ski.em. srl::o1v a..-ne
zykańskle maiia w t>ierwszym rzedzie kształtować Ame
rykanów spośród różnonarodowych nrzybyszów. Sprawa 
w:<"kszt.akenia iest sprawą drm!orz<>d.ną. 
Każdy medal ma dwie strony. O tei dnu:iliei i:tronie 

pomocy wla.dz federalnych dla instytucji kształcących 
najl.e<piej mówi fakt odrzucenia no-mocy pieniężnej przez 
uniwersytety prywatne: Harward, Yaile. Princeton i in. 
- jedne z nailepszvch, naislynnieiszych uniwersvtetów 
w USA. Pomoc ta była uwanmkO'.ll'ana przyrzeC"Zeniem 
usuni~cioa wszys1kich „komunistów" z terenu uniwersy-

(DaJsz;y ciąg na str. 5) 
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czyli ws2::ysiko dla wszystkich 
W mlnlatu:r•owej Re

publice Anodorry do .aziś 
przestrzega.ny jest zwy 
czaj, który nakazuje 
sl,a7.anemu na Smlerć 
przestęp.cy U<lzestnlczyć 

z 
anegdotami 

zna.ny pisarz niemie
cki Gerard Hauptinann, 
autor dram.atu „Tka
cze", był kiedyś ol>le
ga.ny przez zbiilra<lzy 
auoografów, przy czym 
Jedna zapalona kolek
c,l-Onetka zwródla sięj 
oo pisarza z prośbą o 
dwa autog,-a:ry. P~:arz 
nie odmówił, a na py
tanie, na eo jej aż 
dwa a:uto;traf:y, otrzy
maJ: odpoWiedź: 

pr.zed egzekucją "''e„. umożnwt kinom zwlęk 
wtrus.nym p.ogrze?I c. szenie il-Ości seansów. 
Ten niecodzienny oby· * :t- * 
czaj póJdzle j·Minalt po Podczas bankietu li· 
wolt w zapomnienie. terac.ldego, publkysta 
Ostattlla egzekucja. od- Adolf Neuwert-Nowa
była się w republice w czyński wzniooł nastę-
1942 r. ]>ujący toast na cześć * :f. * JUliana Tuwima: 

ostatnio w młej&OO - Nie ma literatury 
wości Uppeo:nvlk (Uren- · p-olskiej bez Adama Mi· 
la.ndia) w czasie zamie- ckiewlcza, nie ma Ml· 
ci śnie-mej odbyło się cklewicza bez ,,Pa.na 
spotkanie miejscowej Tadeusza"„ nie· ma 
drużyny piłkarskiej z „Pana Ta.deusza" bez 
jedenastką dufiską, Na Jankiela.... Niech żyje 
mecz przybyła prawie Tuwim? 
cala ludność miastecz· Tuwim odpowledzial: 
ka. - Nie ma literatury 

Nigdzie Jeszcze p.()Jskiej bez Adama 
nie widziaJem ta.k za- Mickiewicza, nie ma 
pahn~h kibiców - Adam.a Mieltlewicza bez 
p.owie!lział trener Duń- ,,Pan.a TadeUBza'', nie 
czY'ków Jemien. ma ,,Pana TadeUS2:a" 

* ' ~ * 20 Century Fox skró-
ciło swój przebój -
.,Kleopatrę" o dalsze 
pól godziny. Wyświetla 
nie filmu trwa obec
nie 3 gOO.ziny (w cza
sie premiery trwało ł 
godziny). Przedstawi· 
cie1e firmy twierdzą. 
re film jest tak d·o-bry, 
że żaodne cięcia nie mo 
gą mu z:im;Jtodzić, a 
skrócony czas projekcji 

bez Jankiela, nie ma 
Jankiela bez cymba.· 
łów„. Niech żyje No
waezyń.Gki! 

* ~ * Człowiek jutra będzie 
łysy - twierdzi bi<>l<>g 
amerykański William 
J\ILontagna. - Wł-OSy są 
bowiem swego rodzaju 
przeźvtklem. rellktem 
przes:zlooci, arcllaiz-
mem .•• 

* ~ * Jeden z francUSkich 

s~alistów mebla.r
skieh twierdzi, :te za 
J&t kilkanaście fotel bę 
dzie pra.wd·opodobnle ro 
dzajem leżaka ze sztucz 
nego tworzywa. ściśle 
dopasowa.nego <Io Unii 
ludzkiego ciała. Stwo· 
rzy to wrażenie sie
dzenia, a wlaśdwte le
żenia w futerale. 

* J{. * Angielski biskup Fre-
derick D. Narborough 
wyznaje zasadę ,,silni 
w wierze, mocni w 
twiśde". Zg<>dnie z tą 
dewizą otworzył on 
dla mlodzieży klub ja.z
wwy, gdzie bywa czę
stym gościem. 

* :/- * Pant Nhu przebywa 
w rej chwili w Stanach 
ZjoonocW111ych, gdzie, 
jak donoszą tamtejsze 
gazety, ookonuje bez 
przerwy zakupów na 
kredyt. Zniecierpliwio
nym tymi sprawunka
mi wierzycielom pani' 
Nhu odpowiada nie
zmiennie: „Gdyby A
meryka pl"owadzlła in
ną politykę, nie zosta
łabym Wd-O'Wą i nie mu 
siała zaciągać poży
czek. Teraz niech pła
ci za mnie Biały Dom. 

- WJ,dzi pan, chnd~i 
o to, 2e za dwóch 
Rauptmaamów dtos<ta.nę 
jednego L<>hara. 

* ~ * 
Pod pantoflem ... 

Xsiąię Oosim<> 11'.f.oo'-
ci, który w wolnych 
<lhwilach za.fm'.łW<:I sic 
rzetbą, wykonał posąg 
Neptuna i kazał g<> 
})'0(3tawić na głównym 
pLacu Florencji. Pew
ncg•o dnia ksiąię 7a';ły
tal Micllała Ank>ła: 

Pnegląda,jąe prasę sprzed W 75 

my tekst dowcipnej Pl05elleCZld 

pn:ea: podlotków pici żeńskiej: 

:małeźliś

śpiewa.nej 

- Jakle uczucia bu
dzi w tol>ie Neptun? 

- :ReliglJne - oop0-
wiedział genialny arty
sta. 

- Jak to religijne? 

- neklroć 'v!dzę ten 

Pod pantofl€1Ill mój cWi.adun.io, 

Pod pantonem mój tatunio, 

Pod p.a.ntoflem tm.ech stryjasZJków, 

Pod 
Pod 

Mój 

pantoflem dwóch W'lljaszków, 
pantoflem W'SIZyscy, wszędzie, 

też pod pal!l.toflem ~ie. - 2ldumla.ł się książę. I 
poęąig, ].>l."OISZę Opatr~

ność, aby darowała 
klltęclu. t2: zmarnował l 
=.,rękny kawal mar-

Autorem tekstu byt A1'Wr Ba.rtels, rodem 
z W'llleńs.wzy:miy. 

Myśli nie tylko złote 
;.,.PM.aóoks choo, że Ozain,g KaJ-szelk: zgadza się caJ!koW1cte rre 

swyuni pnzeoiiNmikami w twlevdrren·łu, iż Tailwan ll8Jle-.ly oo orun. 
Nikt jecliruaik jeaz.<:re n.1.gidy illlle twJ~ że Cbl'lly nrulieżą do 
TaijWalll>U'.?. 

B. PREMIER FRAIN'CJI - EDGAR FAURE 
* * • ~'Y jesitem, że ZWlą"l!ek Rad'Łiec'ki 2:11a to, co my uiwa. 

U.my ~ taijemnJcę i obawlam się, że j:u.ż <lllll.ś je.sit on w iPoola
danJJu tademnic, które my O!CXklry Jeany d-OIP'1et'o w ciągu rut(ilboUż
szylOh diwócth lat" 

AMERY\KANSIU FIZY'K ATOMOWY - dr lllDWABID TELLER 
• * • 

„:żYóemy w EWOCe odmz.utowców, leC'Z mą•drU\ nannd lwdr2lle, któ'-
n'lClh menitaa;n.OOć c<d•i>owd.a·M. epcoe Edwairda Vll" 

PRZYWÓDCA BRYTYJSKIEJ PARTII P'.RAC'Y 
- HABOLD WILSON 

I 

.. 
• „ .... ' 

S 
Ił ksi~ s począikU 
wobec czyteJmlul •• , Je
śli moma tak powie· 
dzJeć - oporne, obie
cujące mniej nJż w 
11SWcle zawierają; trze· 

ba się w nie dopiero wczytać. 
aby w koń<lu rozstawać się z 
nimi z pra.WO.zlwym żalem. 
Do tamtlch kaiążek nale'ty -
jak ml Silę wydaje - powieść 
Aleja Carpentiera - .,Podróż 
do :tródeł czasu"•) wydana o
statnio w przek!l.ad7l!e polskim. 

Alejo Carpentier, Kubańczy~ 
zajmujący dziś stanow.i&ko dy 
rektora wydawnictw państwo 
wyci1 w Hawanie, jest jed
nym z najwybittllejszych i naj 
częściej tlluna<:2)()1lych pisarzy 
Ameryki Lacińskiej. 
,,Podróż do źródeł czasu" -

to relacja z nłedlugiej, lecz 
pełnej niezwykłych przetytl, 
wyprawy mlooego muzykologa 
w głąb dzlewlc.zych puszicz do 
rzecza Orinoko. Celem wypra 
wy jest odnalezienie pruta· 
rych indiańskich tnatrumen
tów muzycznych, poszukiwa
nych przez pewną Instytucję 
muzealną. 

Dla człowieka przybyWa,ląoo 

•) Alej<> Carpentier. „:pom-at 
do żiróde! czasu". - P.rnel<>
żyla Kallna WojcieohO'W'Sfk:a. 
Wacrszaw.a, ,,.Czytelin:i.k''• Str„ 
ros. cena 23 z.I. 

go z WielkleJ. giwMneJ, tętnią 
ceJ Skomplikowanym :tydem, 
metropolil now<>'jOrsldej, dzi· 
kość ,P<l'ZYrody indiańskiej 
dżungli i prymitywizm egzy· 
stencji z rzadka spo&ykanych 
jej miesz!kańców są czymś nie 
Wliarogodnym i osłuptaj~ym. 

IK~iążkil 
t!ZQfeajq 

l na - Hla:._J 
A jednak - jak d<owOOzą te
go przeżycia bohatera. powie
ścl - i w takiej egzysteneji 
moona znaletć Jakieś swoiste 
urzeczenie, m-0żna nawet do 
niej zaitęslmić, gdy przyjdzie 
wracać do &Wiata reaJ.n~j 
współczesności, pełnego fał
szywych pozOll.'ów, zasadzek i 
zdrad. 
,,Podróż" carpentlera budzi 

KTO 
GDZIE 

KJ[EDY 
Unika.my na ogół cyfr i danyich statystycznych, bo są I 

one rzekomo nudne, Mimo to chcemy dziś przedstawić na
szym czytelnikom film polski roku 1963 w cyfrach i sta
iystyce. WydaJe nam się, że są one interesujące. ------0 W .1963 il'. n.a e'krany na

S'2:Y".'h ki!l'l we.sa;lo 26 nowych fi·l
mów ;poJslkich, a więc n.ieco 
więcej ntż dwie premiery mie
sięoonle. W tych 26 pozycjach 
po.k.azaaio il'l:all'll: 2 komedie, 3 
,,olcryrrn:i,na1ly", 4 fiIDmy dla dlz.i.ecid 
mlod!zieży, 5 zvnązanych tema
tycznie z problemaityką wojen
ną i 12 !l)Sychok\gloznY".'h i oby 
czadowycll,/ 8lÓ'WD.ie dramatów. 

0 Poliskie tl!lmy IP6lnamet>ra· 
rowe oooby.Iy w lS63 r. 9 na
gród na :festllwail.ach międrzyna
r<J'dOfWYICh: 

„Czairne skir.zydla" (tret. E. ! 
Crz. Petelscy) S;reba:ny Med.aQ w 
MoolltWie, 
„Głos z tamtego śwtlllta" (ireż. 

St. Różew:loz) - W Ma,T del 
Plata. (Angen.tyna) n&!!'t'odę za 
l!Jrea.cdę ~ d'la. Waindy 
LUJCrLy<ikieJ, . 

„Godzina pĄSOweJ rófy" (rm. 
H. Biel~cl!;a) „Zlot;ego Lwa św. 
Ma.r.ka" w Wenecji na Festiwa
lu F.filtmów dila Dzieci i :Ml!odzie
ży. 

,,HindUk11&" (dOlkumentalltny) 
('I"eż. s. Sa;>roddin i w. Les:ie
Wicz) - .,,,ztoty Rododendtro<n ,„ 
w T.rento (Itaaia) na Festi.w.alu 
FilmÓ'W G6rSklcil 1 Eks;pwr~-

nych. I ,,Jak byt kochaną„ (~. W, 
Ha.as) - ,,2Jło:be Wll'Ota" - Gtra.nc 
P.rix w san FrallJC!&."O or.aiz na- , 
girodę za scena.riusz Ka'Zlm1e1r.7,a 1 

Bram.dys.a i nag.r.ooę za krea
cją a~O<rSlką diLa Bair.baa:y KTad'f
tówny, 

dej ~ FJl!mowej'! w Ober
hausen. 
,,Nóż w w~e" (tr:e±. R, Po

lań!Slk:i) - .ętQwną na,g;rooę v 
spo!Jkania :fiillmowców w Pirades 
(F.raincja). 

0 Największym powod're?liean 
(w o.kre9de od 1962 do .czerwca 
1900) cieszy.ty się u nas nastę
pUJj ące fi.JJrny: 

~Dwa\j pooJ,<>wie N'!.o (L410.000 
wldrzów) 

..,Zuzaam,a 1 chlo:pcy" (l.320.()00) 
~ęcie nocy" (l.2'40.000) 
,,Jadą go.Ślcie, jadą" (1.090,00-0) 
•.iNóż W Wod!z.ie" (820.l){)O). 
0 I jefil jesteŚl!Ily juiż pr.zy 

po,pulaa:ności <J>Ols<kich fil.mów, 
to p.1'2ekiroozmy ba;rJe.rę 1963 u:. 
Nad:POll>UiLa.mie(j.s:zym polskim :fil 
mem w klradu są dotych.czas 
.,Kinzyżacy''. (rporawle 14 m•lln wi
d!zów), na dlruglm m.Jcjscu st<>
ją ·"zaGta=e pl<>senJki'" (,ponad 
.12 mil.n widzów), dia.le:i „Slkail'b'" 
(ok. 8,5 mln widrzóW) „Ostaw 
etaip" (jpOI1aJCl 7„5 mln) i „ Ulica 
Gr~" (Jl!Taw:ie 7,5 ml'll) . 

0 Nadw:ięklszą il'lcmbę widzów 
21<Wbyli dda swymi filmów :re
żyserzy: Leon.aro Buczkowskli,· 
Aleksam.der Ford, Jan Ryblkow
ski; Wamda JaikuJ>owska i Ant-

w wielu miejscach podziw pla 
stycznym, barwnym pięknem 
opisu ludzi, zdarzeń, krajol>ra 
zów tY'Ch dalekich regionów, 
gdzie - Jale pisze auto.r -
„mieszają się pojęcia czasu 
przeszłego, teraźniejszego i 
przyszłego",.. A Wśród ltldz!, 
spotykanych na isz.laku wę
drówki poszUkiwa.cza daw
nych instrumentów muzycz
nych, ileż niezwykłych, zna
komicie zaprezentowanych po 
ista.ci, jak np. mlsjonarz. po
szukiwacz diamentów, załaty· 
cłel Ol9ady 1 in. 

Jednym z najważniejszych, 
a mooe nawet najważniejszym 
walorem nieJ>OWszedntej książ 
ki cairpentlera Jest przepro
Wad.zona w niej z wielką si
lą artystyicznego wyrazu kon
frontacja dwóch epok, dwóch 
światów: współczesnego, któ· 
ry nie zawsze i niekon!ec::nie 
zapewnić :m<l'le szcz~cle ezło 
wiekowi, 1 tego drugiego śwla 
ta. na krańcach ruuszej cywili 
zacji, a raczej p0za nią - tam 
w odwiecznych puszczach n.ad 
Orino<>ko, gdzie czas bardzo 
dawno temu zatr.zymaJ: się w 
miejscu i nieprędko chyba 
ocknie się z zast.oJu. Te kon 
trastowe zestawienia nie tylko 
mają wiele Jiteracldch walo
rów, lecz również pobudzają 
do głębszej i 1)(1,i;ytęeznej re-
flekę;ji. B. D. 

drzej Waiida.. Najwięoo.l :fiil.mów 
naklręc'bl J:>O WOjl!Lie Jan Ry"b
lrowski, 'll.a1Wlęcej n.ag1ród na 
festiwa.I.ach zdobyli: Stanisław 
Różewicz i A.1licl.r-...ej Munk (po 
4 na.gii"Ody), 
·0 Najczęściej og<l.ądallśmy na 

eilm'anach: Aleksan<kę $1.ąs:ką 
(w 10 :fi:llma,oh) i Z,bdigniewa Cv
bu.lSkll~o <w 11 :IDma.ch). na
lej - .Beatę Tys'l.kievncz - w 9, 
UrszUl!ę ModlrzYllską - w 7, Ta
deu.sza Fijewski~o i Wieńczy
sława Gllńskl<!lgo - w w, Ta
deus:za z.mnnlck!ego i Emila 
Ka:rewiicza - w 9, a Gu'S:tawa 
H01l-0u.blka i LeO!lla Niemczyka 
- w 8. OCZywik;e jest tu mo
wa tylko o II'Olach pierwszo[>Ja
nowyich. 

0 Od 1954 r. Wylp<roduJrowaQi
śrny 22 :flliluny bairWne i 18 pa
n<cxraimiC21I1·YCh. 

0 Aile 'WlrÓĆl'llY "Zl!l:ÓW diO 1963 
ro:kou. Pod vr.zig>lęclem eks,]>olI'to
WY'Ill ID.ie zaa><>wiaida.l się OJl n.aj 
l~iej. Mlnlo to d<> l listo;ia
d.a. 196.'I r. S!P=edano 75 filmó<N 
faib<ullair.nyich do :n k.ra16'n, w 
ty'? <i? 20 zachod<c.ioewropej-
skich 1 ZBJl!lOII'Sk:ich. Z kraJóW 
socjalistYlCZ'Ilych nad Więcej za
kU:PUy u nas: Bwlga'lia (23 fil-
my), CSRS (118), Wę?;cy (lll), 
NRD (a:J) i RwmU.rtia (lQ). 
2i krajów 2acncdmch - NRF 
(20), USA (8), Belgi.a (5), Zw, 
P.lld. Atrylk1 (5) 1 .Argentyna 
(4). (Qpr. T. WOJ.) 

KRzyżOWKA 

-& POWIESC .,,DZIENNIKA" 

,,Mafilt.a Joanna oo · Anloiów" 
(reż. J, Kawa!erO<wicz) - :nagro 

•-----------------------------------------------d.:ę_zach __ ·Clldlni __ · ... oru.-·eml~,;.eciti:....,:.::.e:l.~;.,.Mł:::,:0;.-;::::-:-:-:-;-;--_:--_:=- POZIOMO: 1. Lampa ele'k<flrlonowa z sześdom:l 

ł
ft, elektrodami. 4. Drewniana podpora P<>dtrzymuja,ca & POWIESC „DZIENNIKA„ -& POWIESC ,,DZIENNIKA" ./:r- POWIESC „DZIENNIKA ~ _.__ POWIE$C b00ow1ę. 8. Zanik ogólny lub jakiegoś organu. = 1(). Stos drewna okrągłego. 12. Najwtększy lewy 

-::--:--:---::--:---------------------·-------------------------------------- ~ dopływ Dunaju, 13. Wetllug średniOWieeznych le-BDhdan Arct Ch)"ba że - w gardle Szkota zaibulgotała wziąl zbytnio do rerca tego af:ron,tu, w obec-~ gend cUd01WDe naczynie, daremnie poszukiwane 

STRESZCZENIE 

AlOcJa. powieścl :rozgrywa się w Singapur.ze. 
J'eden z jej bohałerów, maj<>a: pU()t Peter Shan 
non tJrod7Jł się wpra.wdzfo w Europie, ale ca
le niemaa ż~le spędzil na Malaja.eh. Jeszcze ja 
ko sierżant poznał młodą dzicw~'Zyn~, której 
matką by'Ia Mala,lka. Romans przeclua1 się. 
W moanenicie, kiedy wy!>wchla. wojna. Shan.n<>a 
]><1<>1"m0Wil poślubić u l<:()chaną. JOOna.kże ma
jo.r McLocb.k>n radzi mu, ażeby ze śiubem 
jeszcze zaiczekM., 

• • 
Shannon zerwal się z krzesla. 
- Ale ja 111.ie ch<:ę czekać! - zaperzy! się. 
Maly Szkot przymruży! jedno oko. 
- Chci<alaby dusza do raju. co? Nie chcesz 

czekać, nie możesz, co? R.-O'ZJumiem. =
miem, mój chlopcze, ja też bylem kiooyś w 
twuim 'Wieku i wierz mi - zniżyl glos -
d'ziawczyny w całym GlaJS.gow laitaay za mną, 
jak opętane. No a ja, hm, równi€Ż za nimi 
gonilem, jesZ<CZe jaik! 

Shainawn uśmiechnął się dyskretnie. Nie ?<>
tra.fil wyolbraz.i.ć sobie, by Mcl;ocll~oo. byi kie· 
dykolwi€!k młody, a. wręcz niemożliwe bylo 
przedstawić go sobie w roll lowelaoo., nawet 
praed dwudZie9fiu laty. 

- Poshlcllaj mnie, Peter. Mówię teraz po
ważnie. Jesteś • dobrym żołnierzem i d>00k<>
nały.m myśliwcem, chociaż biję cię w karoej 
walce powietrznej. Nie przecz, to prawda -
ma.jor ruchem ręki powstrzymał protesty 
pod!wł.adnego. - Za miesiąc jedziesz na kurs 
oficerski, za d:wa lub trzy zostaniesz promo
wa.ny. To spr.aiwa zdecyd<:IW'ana. Wtedy zaś 
twoja 'PQ.ZY'C'ja umolC'!Ji się, bC> zdegradować 
nikt ci~ me ooola, nawet sam król jeg.omość. 
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whisky - ch)"ba że, na przyklad, zamordu- · farz:ie przest-> sie, n"'rwet ""--yć na ""·c»-- •. przez ryoerzy Okrągłeg•o Stołu. 14. Fragment ope· · · t . __ .., __ ,,_, neJ ""' ~ """"'" -';'U~"""" ry. 15. Metal swsowany w produkcji latnp ra.ttio-
Jesz mrue w przys ępie "<LLA.ll"""".i., bo powiem Pea'!"la za „meza:Iiains". NaJtomiast major; wycli. n. Grywń, żyjący w Iasaeh Brazylii i Pe-
ci Olt"."ar<:ie, ż.e ostrzę :iom·e na J?ctty zęby. Mcl..ochfon, wymyślając, jak pijallly szewc.' ;ru. 19. Wlosy wełniste na ciele owcy. 20. Piepn-
żartuJę, zartuJę - polozyl uspoka.iająoo dłoń wlaisnaręCTJ!llie skreśl:i:l się z ljisty kl.ubu, a PTZY• nlk. 21. Wg „Iliady" siedziba Agam.,,mnona. 23. 
na ramieiniu pOOW'ładlnego, w oczao'h zatań- okazji podbil: sekretarzowi Qko araiz potlukf stan zagrożenia. 25. Gatunek Bkóry. 28. Sala re-
czyły mu ogini!k.i humoru. - No i, drogi Peter kl bi k ( prezentacyjna. 29. Kwiat. 30. C'-enna poozwrotniko-
gidy na twych gorylich ramionach ukażą się' w u ·e wari:Ol!l z wiatami. D wa roślina włóknista. 31. AB-0rtym~nt wyrobów 

Peter z reguły W11'a.cał d.o dQ!ll.u be7;pośred- z metalu. 33. 01State>C'Z11)0, dor<>sła postać <>YJa.tla, 
niebieskawe paski podporucznika, ja wlasno- nio po zakończeniu służby na l<Yllniis>ku, nie-\ następujl!!ca po stadia~ larwalnych. 35. .R.ośJin-
ręcznie i oburącz pod<p.i.sizę ci zezwolenie na zbyt udzielał się kolegom, a towairzY'Stwo żany, n<>Ść sucll.oroślowa Ameryki Płd. 3G. Duchowny 
zawairc:ie związku malżeńsik.iego z nadobną rekompenoorwaJ.o wszelkie poiprzedniekorutakty;. muzutmańskl. 37. Aromat~ przyp.ra>ya. 38. 
panną Elisabeth Pe&"l, która chwilowo rów- z elitą sing~urską. Stało thu się zupełniev. Klopot. 39. Podstawowy skJa.dni~ ~<l'ŻYW:ierua. 
nież m'l.ISli. obeJ'ść się bez słodki.eh """---;„? ... _. hn 'a:k kr ..,~ ł ,,..,.,, h . • PIONOWO: 1. Kwiat. 2. Ptak u grzyb. 3. Kij , , . ~..,,,w...,~- o.'""]ę e,, J · a. e!W p,,.„,ę a w ~nac 1egoil ze' Jo~ny. "· Qzd~'-'k muzyczny. 6. Układ. koJ""A~. kow rony. Ba, wydam Cl rozkaz na piśmie! -> B""" b l - • ~ ... = Wł ~""~ Do "'· b zony, ~e m1"""<? zn:acz~a, czy "'.''Y y a wy. 7. Włóczęga uUcznY we <><szectt. 8. Przer-

uia. la, co ta dziewczyna W tobie widzi, Elurazyiką, Angielką, Chinką, Mail.a.iką, czy wanie i p.rzeswrlęcie. ~ sk~!n~ch. 9. Pog!ębia.r-
pętaiku? ! FrancuZ'ką. Byla kobietą, którą lrochaJ: tak ka rzeczna. 10. Pow1esc 0~lsk1eJ plsa.r'lti.. 11. Stu-

Tak więc dopiero we wrześniu 1940 roku bal!"dzo, iż nie wyobrari:ał sobie życia bez niej. oki olbrzym. 16. JllOZP01"2l';Jenle papieskie w s.1>ra-
E!isaibeth Pearl i podporuC'Zl!tik Peter Shan- Nie wsrzyscy koledzy i znajomi wyirzekll wa.eh k'OŚCiola. 11. :taca. kllztuki. 1s„ Skóra uży· 
n~n s•--ę1 1· na k '-' ~· s'lu'-·ym ,.....,~d · k tak , Sh · · . wana do wyrobu r .,..,awicze • 19. Wirnik. 22. S'Ztu· ·~ """

1 
' 01..ner ... y •uu ..... ~, rorz. Slę on tow ze a'lll11onan11. Nader częstym ka sceni<lZlla uernarda Shawa. 23, Pamiętnllc za 

promienionym, jak księżyc w .pełni, oblicz.em gościem w ich domku był McLochlO'll., którego Ciekła masa w gleb! sk_orupy ziemskiej. 25. oitres' 
f1.11nkcjonariusza urzędu stanu cyiwllnego. Betty kompletnie oczarowała i który n.igdy god·owy sł()lllek . 26k~n1e~. 27. UżY"'.ana w Ieczni-
Drużbą pana młode.go zost~. na własne żą1da- nie mi~ dość W)'["aizów U:Zln.ainia i uwielb.ie- ctwie do. upustu ta„: .• 32. J.W.azaj sieci ryba•d<ieJ, 
nie, ma·jor Douglas McLC>chlon, ]JII'aginący w ni.a, choci<IIB nawet w jej obecności nie po-I clągnioneJ Prz:"" s 

3 
"""· .33. Stary ośrodek garn· 

ten sposób wy'kazać swój stosul!lek do mie- tra:fi.q poWS'brzym.ać się od swycli dziwacz- carstwa w :;: se~ 4. Miasto .w Rosyjskiej FSRR 
szainych małżeństw i za,chwyt naid urodą mło- nych i często niecenrz:Ua'a1'll~h wy:rażeń. Nie- nad ~ką Yli'Z • 3s. Na.póJ. 
dej lroihicly. C.O więcej, uparty &Jkot wydal ma.J. ood"?iennie wieazorem wipa.dał oo nich 
stosowne i nader ()IStre rookaa:y, w rezuita- rudy jak w.iewió.rkia poruC'Zllliik W.oodhi:ll. 
cie których S'2lpaler honorowy przed budyn- współzaw<J1dJniik Petera w powie1T2l!lym strze-
kiem urzędu utworzyli lllie tylko W'S!Z.y:scy lani'l.t i cichy adorator jego żony. Nie zerwał 
czronł«J•wie dywizjonu myśliwskiego, ale i ca- z mieszanym małżeńs·twem z,a,stępca. dlC>wódcy 
ły personel lotniska SeietaT. dywizj-0111.u, kaipi:ta;n Fitz?a<trick, pmyjafoi·l się 

- A jeżeli któremuś martol<>'?J'i nie sp.odo- z nimi porucznik Stainley White, mistrrz lot-
ba si~ pani SharunO!l1, wstrzymam wyjaw na ·niczej akrobacji. Bywali w domku Shan1110-
urlop na przeciąg roku - os1trzegal gromie nów por1.11cznicy Mac Donald i Redhm. Na.wet 
McLC>Chłon. - Nd·e. na diwa lata! snobi1zuij~.cy, nadęty i szozycący się a.rysto-

Wkrótce potem ShMnonowie wynaijęli nie- kr3Jt)"czinym pochodzeniem porucznik Pa•.lcer 
wi.elki dom€'k na przedm:ieścia,ch mias.ta.. w przymać ml\lSia~ kiedyś z niechęcią, ż~ ~lrlisa-
bezpośredniej bliskości lotniska Seleta.r. beth Shainnon. p;re-zentuje się jak ks'iezr cz-
Umeblowanie mieli naid wyraz skJJ.'omne - ga- ka z baj!ki i poeiada m.ainiery. damY z towa-
Za podporuczni1ka nie zez·walała na lulkSUlS<>we nzy'S'twa. 
zafoupy, oj.ci.ee Betty z trudem wiązail kondec - Z pewnością posiada - ~ąI wtedy 
z końcem. Ale w niczym nie wpływało to na McLochfone. - W k:aroym rarz,ie mrue;i podob-
SZ<:Zęście i harnionię młodego małżeństwa. na jest do mal!py, niż IadY A:phTod1te Ma'!"-
Betty i Peter świata poza. robą nie wiedzieli. garot Pariker. dootoj<na ~':.naszego 
a lotnik szybko zBJpO!llniait że jego żona nie lordc-vskiego miami'!lsynka. W1d'ziehSC'le kiedy 
byfa „czystej kirv.ri" Euroipejką. tego babs.ztyfa? Płaska jak de&kia od P!l."a.s?-

Ale, jak przewidywał zrnający ludzi Szkot; wania, klasycme platfuSY. a pon.is~ SH~ 
nie zaipomnieli o tym faikcie :imJni. Zanad z gracją niedźwi.oo'ZicY w ósmym mH!siącu 
oficemltiego klubu ni-edwulZ'l'lacmie dał ciąży. Afrodyta, tfU! - major potrafił być 
ShanonOl!l·owi do z;roo:umierrla, że jego człon- czasem barn•-~ ,z~:<Jiwy. szcrególinie gdy 
koshvo było w daonych w.aru'Oikach ra1C'Zej nie-- brakło mu W...C.ionej whi!';'kv. 
pożą<ta.ne. Peter, chociaż zaiklął socrz,1ście, nie tDailszy ciąg nastąpil 
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Z Łodzi w kilku zdaniach
NIEDZIELA 

0  Odczyt <Łr A, Jakimowicza 
pjt „Sztuka indyjska” odbę
dzie s ię  o  giodiz. 1 2  w  Muzeum  
Sztuki (WięcfeowisOcLego 36)- 

Wstąp w olny.

I  n a g r o d a
N ieustający konkurs na niaj- 

lepszą studemciką p iosenkę m ie  
siaca odlbytł się  tym  razem we 
W rocławiu. Pierw szą nagrodę 
za dobre w ykonanie piosenki, 
która również została uznana 
za najlepsza, zdobyła solistka  
łódzkiego „Pstrąga” — Bronisla  
w a Glinkowska. Siłowa d-o pio
senk i teg pt. „K oci tw ist” na
pisał W. M achejko, m uzykę  
skom ponow ał P . Marczewski.

O O godz. 17 p rzy  ufL. W ięcków  
sk iego 312 — doroczne zebranie 
R osyjskiego Stow arzyszenia Kul 
turalnego. Po zabraniu ptroflek 
cja fUlamu

PONIEDZIAŁEK 
0  „Codzienna prasa francu
sk a  w  latach 1945—1964” —

•ptreLekcde pod tym  tytułem  w  
językiu francuskim  w ygłosi a/tta 
che kulituiralmy am basady fran
cuskiej,, M. B onnfoy o  godz. 18 
w  ŁDK. W stęp w olny.

0  „Św iadek w  procesie** — 
to ty tu ł odczytu mgr L. Fenig 
sena — godz. 18 w  ŁDK.

0  Preiefccij ę pt. „Tam gdzie  
zginęła Anna Frank” w ygłosi 
J. Hincz o  godz. 18 w  Klubie 
Kobiet (UI. ©tiruiga 1).

Dnia 27 stycznia 1964 r. | 
zmarła

B ro n is ła w o  G o t a !
były praoownik spółdziel
czości i członek Koła Eme
rytów i Rencistów przy 
Powszechnej Spółdzielni Spo
żywców Oddział Śródmieście 

w  Łodzi.
W  Zmarłej tracimy dobrą 

koleżankę.
Rodzinie najserdeczniejsze ii 

wyrazy współczucia skła-j 
dają

D Y R E K C J A , R A D A  OD-1 
D Z I A Ł O W A  i P O D S T A 
W O W A  O R G A N IZ A C J A  

P A R T Y J N A .

Dnia SI stycznia 1984 r. 
zmarła

S. t P.

M A R IA
GRZEJDA

z domu G A R C Z Y N S K A

Pogrzeb odbędzie się dnia 
4 lutego br. z kaplicy cmen
tarnej na Zarzewie o godz. 
15, o caym zawiadamiają 
pozostali w  głębokim smutku 

M Ą Ż , SY N , S Y N O W A  
i R O D Z IN A .

Klub młodzieży niczyjej otwnrty!

Dnia 30. I, 1964. r. zmarł 
nagle nieodżałowany kolega

S. t P.

INŻ.

Zygmunt Swiqtorzecki
długoletni łowczy Koła Ło
wieckiego „Nemrod" w  Ło
dzi oraz członek Woj. i Na- 

Rady Polskiego 
Związku Łowieckiego. 

Cześć Jego pamięci!

K O L E D Z Y  z K O Ł A  
Ł O W IE C K IE G O  

s ,N EM R OD “ w  ŁOD ZI.

Koledze S T E F A N O W I  

S T A R C Z E W S K IE M U  
serdeczne wyrazy współczu
cia z  powodu zgonu

O J C A
Składają

D Y R E K C J A , P O D S T A 
W O W A  O R G A N IZ A C J A  
P A R T Y J N A , R A D A  Z A 
K Ł A D O W A ,  R A D A  R O 
B O T N IC Z A , K O L E Ż A N 
K I  i K O L E D Z Y  z IV  
O D D Z I A Ł U  R E M O N T O 
W E G O  P K S  w  Ł OD ZI.

W  dniu 30 stycznia 1964 
roku zmarł nagle nasz drogi 
kolega

M G R  INŻ.

Zygmunt Swiętorzecki
długoletni i ceniony pracow
nik Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w  Łodzi.

P R E Z Y D IU M  W O J E 
W Ó D Z K IE J  R A D Y  N A 
R O D O W E J  w  Ł O D Z I, 
R A D A  Z A K Ł A D O W A  
ZZaPPiS, K O L E Ż A N K I  

i K O L E D Z Y .

D n ia ' 30 stycznia 1964 r. 
zmarł

WEKTOR SZOR
nasz długoletni, ceniony i 
łubiany pracz wszystkich 

kolega. W  Zmarłym straci
liśmy prawego, uczciwego 
człowieka, dobrego pracow
nika i nieodżałowanego ko
legę.

D Y R E K C J A , R A D A  Z A 
K Ł A D O W A ,  P O D S T A 
W O W A  O R G A N IZ A C J A  
P A R C E J N A  O R A Z  K O 
L E Ż A N K I  i K O L E D Z Y  
1 B A N K U  IN W E S T Y 
C Y J N E G O  O /W O J . w  

Ł O D Z I.

Nde trzeba legitymować się 
kartą wstępiu, by móc w  klu
bie tym spędzić w  miłej atao 
sferze wieczór. Wystarczy nie 
mieć ukończonych lat 18. Nde 
trzeba ani należeć do żadne
go kółka czy ogniska M D K , 
nde trzeba być koniecznie u- 
czniem czy pracującym. Od 
wczoraj ł diuże sale partero
w e w  Młodzieżowym Dom u 
Kultury im. J. Tuwima stoją 
otworem dla. młodzieży, która 
nie bardzo wie co z sobą ro
bić w  długie ziimowe wieczory.

Inicjatywa zorganizowania 
klubu wyszła od kierownictwa 
M D K . Znalazły się pomiesz
czenia, dotacja na urządzenie 
wnętrz od Towarzystwa Prze
ciwalkoholowego ■, dużo dobrej 
woli ae strony stałej kadiry 
pedagogicznej M D K , która nde 
szczędziła wysiłków, by poży
teczny ten pomysł przybrał 
realne kształty.

W  jednej sali znajduje sdę 
telewizor, w  drugiej — bar
dzo milo. urządzonej — krzeseł
ka, stoliki, w  trzeciej — wy
pożyczalnia książek. Oprócz za 
jęć w  rodzaju gier roeirywko- 
wycih, ezachów itp. (zależnie 
od tego na co kto będzie miał 
ochotę) kierownictwo M D K  pła 
muje codziennie godzinę zajęć 
w  rodzaju spotkań z pisarza
mi, aktorami, psychologiem, le 
karzem, wieczorów odpowiedzi 
ma trudne i drażliwe pytania.

— Chcielibyśmy — powiedział 
dyr. M D K  mgr W . Szczotkow- 
ski — by Klub stał się czymś 
■w rodizajju przedszkola M D K . 
Tutaj młodzież dowie się o 
istoiemiiu naszych kółek (foto-

filmu), naszych zespo
łów muzycznych i tanecznych. 
I nic nie stoi na przeszkodzie 
by mogła do mdh wstąpić.

Uroczyste otwarcie ktobu 
nastąpiło w  obecności zapro
szonych gości wczoraj wieczo

rem. Wstęgę pnzeciął Ucmraifcor 
okręgu szkotoego mgr M . Woź
niakowski. W  czyści artystycz
nej wystąpiła młodzież zespo
łów artyisityczinych M D K  praed 
nowymi „właścicielami “ klutau.

(al)

N a  łó d z k ic h  e k r a n a c h

Francuska komedia
Wyświetlana w  „Polonii" 

polska komeęlia „Gdzie jest 
generał" cieszyła się takim 
powodzeniem. że wbrew 
wcześniejszym zapowiedziom, 
druga polska komedia „D w a  
żebra Adam a" Janusza Mor
gensterna — weszła na ekran 
dopiero 1 lutego.

Natomiast „Milioner bez 
grosza" ze względu na dobrą 
frekwencję, będzie w  kiinie 
„Wisła" nadal wyświetlany w  
przyszłym tygodniu. Dopiero* 
pod koniec tygodnia ujrzymy 
w  tym- kinie francuską kome-

Dnia 31 stycznia 1964 r. 
po długich i ciężkich cier
pieniach przeżywszy 75 lat 
zmarł S. t P-

Władysfaw Franciszek 
Jastrzębski

emeryt
b. zaprzysiężony biegły są
dowy w  zakresie buchalterii 
rolnej przy Sądzie Okręgo
w ym  w  Łodzi, b. inspektor 
Okręgu Zarządu Lasów Pań
stwowych, długoletni komen
dant Straży Pożarno-Ochot- 
niczcj w  Lutomiersku i ko

mendant rejonu.
Nabożeństwo żałobne za 

spokój Jego duszy odbędzie 
się w  kościele parafialnym 
w  Lutomiersku w  poniedzia
łek, dnia 3 lutego br. o 
godz. 11.45, po czym nastą
pi wyprowadzenie zwłok do 
miejscowego grobu rodzinne
go, o czym zawiadamiają 
krewnych i przyjaciół po
grążone w  głębokim smutku 
i bólu Ż O N A  i R O D Z IN A .

Dnia 31. I. 1964 r. zmarła 
przeżywszy lat 56

S. t P.

Eugenia Kerapf
długoletnia pracownica 
Zjednoczenia Przemysłu 

Gumowego.

Pogrzeb odbędzie się w  
niedzielę, dnia 2. II. br. o 
godz. 15 z kaplicy cmenta
rza rzym.-kait. przy ul. Ogro
dowej, o czym zawiadamiają

S IO S T R A  i R O D Z IN A .

W  dniu 31 stycznia 1964 f 
roku zmarł w  wieku lat 871

Klem ens
M arcinow ski

długoletni pracownik PP  
„Dom  Książki", odznaczony 
Medalem X-lecia P R L  i od
znaką „Przodownika Pracy".

W  Zmarłym tracimy nie
odżałowanego i wzorowego 

kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 

3 lutego br. o godz. 16 z ka
plicy na Starym Cmentarzu 
przy ul. Ogrodowej.

D Y R E K C J A  PP  „ D O M  
K S IĄ Ż K I", R A D A  Z A 
K Ł A D O W A , S T O W A 
R Z Y S Z E N IE  K S IĘ G A 

R Z Y  P O L S K IC H .

dię reż. Jean Renoira z Jean- 
Pierre Casselem w  roli głów
nej pt „Kapral w  matni".

W  kinie „Wolność" nie 

przewidziano większych zmian. 

N a  2 pierwszych seansach o- 

glądać możemy film angielski 

„Chcemy się bawić", a  na 

pozostałych „Przeminęło z 

wiatrem".

W  „Bałtyku", po zakończe

niu Festiwalu Festiwali Fil

mowych (6. II.), na wszyst

kich seansach wyświetlany 

będzie „Pechowiec na prerii".

(al)

„Jak nas widzą"
ŁódsiM Społeczny K om itet 

RraeciiwaMcoholowy* W ydział Kul 
tury Frez. BN m . Lodzi oraz 
LódzMe Tow arzystw o Fotogra
ficzne ogUosSy w  uib. rotou k »n  
łauire na zdjęci* o tem atyce an- 
tyaJltooiholoweij. Wtpiym^ty 104 fo  
togram y 48 awboirów. N ie przy 
anamo a im jednesto pierwszego  
m iejsca. Wśród a/u-torów. fctó- 
Tzy otazymaM diwie U  najgrody,- 
znialasał s ię  łodzianin W. Parys, 
który ojKiaooiwał cyfkiL „Dzieci 
alkoholików ” . Poza tym  przy  
znano trzy m  nagrody oraz 
MSoa w yróżnień.

Prace konicumsoOTe n o ta a  o~ 
glądać ju ż  od dzaiś w  łoteału 
LTF pinzy UŁ Struga 2. Ogó
łem  udostępniono zwiedzają
cyim b lisko 50 zdjęć,- z  których  
każde jest oskarżeniem  alfeoho 
lizrmi. Szczególnie w strząsające  
w rażenie wywiena cyJtl ^Dzieci 
afflccłioEków’-’.

w  niedzielę,- wysibawia 
pt. siJlalk: nas widzą?”, otw arta  
jest w  godz. 1B-J8. Czynna 

ona będzie d o  końca lu tego (z 
wyjąitkiem poniedziałków) w  
godz. 13—OB. (k)

„Wisły“ już są —  „Caro“ wkrótce
Od cziwamtfcu ubiegłego tytgo- 

dmda w  kioskach „Ruchu”- po
kazały s ię  now e papierosy „yWi 
sto.'” — 4 ził za paczkę.

W krótce — jaik zapewnij nas 
dyrektor Łódtzkaerj Składnicy  
Wyro'bów T ytoniow ych — na

naszym  rynikiu uikażą się  luk
susow e papierosy .yCaro”. Będą 
to papierosy z  filtram i, pnnodiu- 
kowatri)e z  zagranicznego tyto- 
niitû  w  cen ie  Id zł- za paczkę.

m

Q 'k a i f ,  $ 0 0 .
iEDokończenie ze str. 3) 

fe ta . Jest to jeden z coraz rzadszych, niestety, objawów 
cywilnej odwagi w  obronie „republiki uniwersyteckiej".

Z  jednym z 1.600.000 nauczycieli amerykańskich spot
kałam się w  Newtadzie. — Prosta autostrada przecinają
ca pustynię. Jadę godzinę za godziną. Nudno, pusto, ma
ło samochodów, brak domów. Wieczór. Nagle kafejka 
i tuż przy niej przytulony domek w  kształcie drewnia
nej kaplicy z wieżą. Zajechałem, poprosiłem o kawę. 
W  kilka minut później na parking przed kafejką wje
chał żółty szkolny autobus. Kierowca wysiadł i zabrał 
się do mycia wozu. Jest u siebie w  domu. Wesoły, mło
dy chłopiec. Przerwał studia biologii, był dwa lata drwa
lem na Alasce. Teraz jest tu nauczycielem i... kierowcą 
autobusu. Wstaje o piątej, jedzie po dzieci z farm i cha
tek w  promieniu 100 km, uczy je, a  po lekcjach rozwozi 
do domów. Gdy  wraca jest już zazwyczaj ciemno. 
W  czasie wakacji pojedzie pracować w  Parku Narodo
wym , jako jeden z przewodników-popułaryzatorów-straż- 
ników, jednym słowem jako ranger. „No  cóż, rozumiesz, 
3.500 dolarów na rok nie wystarcza". Może w  tym ro
ku skończy zbiór opowiadań z północy. Tak, jak uzbie
ra trochę pieniędzy, pojedzie do Europy.

O K  Joe, do zobaczenia.
L E C H  U T R A C K I
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WAŻNE TELEFONY 
P o g o t M ilicyjne OT 
Pogot. Ratunkowe 09 
N ocna pom oc lekar

ska dfla m . Łodzi 444-44 
Straż Pożarna 08
Kom. M iejska MO 292-22 
Kom. Ruchu Dro

gow ego 51P 
Pryw . PoRot. I»ziec. 300-00 
Pryw . Pogot. Lek. S55-55

T e a t r y
TEATR NOWY (Wlęc-
■ kow skiego 15) g. 15.30 

„Maria Stuart”. 3 .2 . — 
nieazymmy 

MAŁA SALA (Zachodnia 
93) g . 20 „Czerwona ma 
gia” (balety w ażne z
19.1. M U  3.2. n ie- 
czymma. 

t e a t r  JARACZA (Jara
cza a?) g. Ifl ^Dzieci 
Pana m ajstra”,  g. 15
* a ‘Patetyc25na,ł,  g. 19 
^Antoniusz i  Kleopa- 

s - ia' 18 ” w  Pustyni i  w  puszczy”
~ S. 7;15 {Traugutta 1)

lewma” , 4 J
kara iniiv. 19.15 „Le- 

woU” -35 • ' Ł e S ^ m l m o

,s s s r ° "
„Niedźwiedź v r7', 15^0 
w  obora”, g. « n ie
śn ie  pan Nifet**, ^»a- 
3. 2. n ieczynny ’

TEATR ROZMArro 
(Monłuszld 4a) K 
„Jadzia wdowa** * ^  
3. 2. inleceyinin.y

OPERETICA (PiotrlTOWsIka
243) g. ifl.15 „ S en sa cS
W Londynie” ^

.  3‘ 2‘ n ieczynna  OPERA (T. Nowy) giodR.
10.30 „Verbum nobile” ,
3.2. g . ja „Bal m asko  
wy*>

TEATR ARLEKIN (W<53- 
caańisOca _ 5) g. 11, 15 
n r n ^ h j y  czam oksięż

17.30
(®opemiika 16) 

frek” ^ s r y s  P ie
t e a t r  :J L .:n yin,ny

K IF ? ,„ZrEMI ŁODZ-
K , t ,  f Kopernika 8) g.
16 „Balladyna”. 
^ Y ^ ^ eczyn n iy  

T l A W Ż V W WSK I.m ę c

kowsCdeso 15) g. 19.30 
„Sm ok”
3. 2. nieczynmy

WYSTAWY 
BIURO WYSTAW ARTY-

S TY CZNY CH (Piottnkow 
sk a  10a). Wyistawa m a- 
lainstiwa H aliny KoTbik. 
Czynna codziennie • od  
10 do 18.

MUZEUM ARCHEOLOGI- 
CZNE i ETNOGRAFI
CZNE (pi. w o łn ości 14) 
W ystawa „Ludowe dy
w any dw ucsnow ow e  
Podlasia’; czynna co- 
dziennie (prócz gponie- 
dizriaiłków i  piątków) od 
g-odiz. 10—<14.

HAIjA SPORTOWA. Wy
staw a mailarstwa arty
stów  kubańskich. Czyn 
na codziennie od  13—L8 

ł Go z k ie  t o w . f o t o -
GRAFICZ3NE (A. Sfbnu- 
ga 2). Wyistawa pt. „A l
koholizm  klęską spo
łeczną” .

*  *  *  
PALMTARNIA — czynna 

codziennie cd  g. 1*0 
18 (prócz poniedziałków)

*  *  *
2500 (uil. K onstantynow

ska 8-dO) czynne od 10 
do 16.

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI fWięc 

kowistaiego 36). Oz? jiane 
wioineilę;, cawairf>ek godiz.
11— środa, ' piątek, 
Sioibo-ta godz. 0—>15, nile 
dzieila godz. Ii0—rl<6. W 
poniedtziaifcdk muzeum  
ailieczymtiie.

m u z e u m  a r c h e o l o g i
c z n e  i e t n o g r a f i 
c z n e  (PO. W olności 14) 
"Wystawa: („Ziemia łę- 
Sjzyęka i  sieradzka w  
Tysiiącileciu Pańsitjwa Botl 

poniedziaiłki — 
J^ezynna,,' w torki, śiro- 

i n-l/t i  sob-oty
WO^y ^  12!—as, w  nic

g. 11—17.
HISTOPvn  r u - 

“ EWOLUCYJNEGO
(ul. Gdansloa 121 C7vn- 
ne w e w to lM  f  c ^ t

MUZEUM PRZYROMNI-
■CZE UŁ (Panik Sienkie  
widza) n ieczynne.

MUZEUM WŁÓKIENNI
CTWA (W ięckowskiego 
36) w ystaw a pit. ^Tika' 
n in y  m alow ane War- 
sKaiwKteiej Pracow ni I>o 
śwtedczataiej” . Wysta
w a czynna codiziennie, 
pirdoz poniedziaJków w

11—18.

fb-i cc 1,1 ,
ń f  ’ IPfctfi  1 niediznelc s  .vn—n7

oraz w  sob oty  g j
ki

10—>15. W .poniedziałkii  dn i pośw iąteczne mu
-zeuim naedzymimeu

K I N A  
KUNA. PREMIEROWE 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
Festiw al Festiw ali Fil
m ow ych: „Lampart” — 
prod. w łoskiej dozw. 
od lait 16 g. 9. 12.30, 16
18.30 3. 2. „Pechow iec  
na prerii” prod. USA, 
dozw. od  la t 12 g. 10, 
la, 14,- Festiw al Festi
w ali R am ow ych JfCo- 
zara” ppod. jiuig. dozw. 
od Oait 16 g. 17.30, 2» 

POLONIA (Piotrkowska 
67> „Iłw a żebra Ada- 
m a” prod. pol. docw. 
cd  łat 16 g. 10, 12.30,
15. 17.30, 20 
3. 2. — jajjj- w yżej

(Tuwima nr 1) 
„Jedyna szansa*’ prod. 
NRD, dozw . od la t 16 
g. 10, 12.30, .^Milioner 
bez grosza” pr. ang. 
dozw. od la t 14  g. is,
17.30, 20. 3 .2 . — jalk w y  
żej

WOLNOŚĆ (Przybyszew 
skiego lC) „Chcem y s ię  
bawić” (panorama) pr. 
ang. dozw. od la/t 12 g. 
10, 12.30, 15, .p rzem in ę  
lo z  wiatrem ” pr. USA  
dIOEW. Od fat 14 (g. 17.310 
soans aamikmięty). 3.2. 
„Chcemy się  baw ić” g . 

,10, 12-30, 15, „Przem inę
lo  z  wiatrem ” g. 17.50

KJNA i  KATEGORH
ŁDK (Traugutta nr lfi) 

„Taksówka d o  Tobru- 
ku” prod. franc. dozw. 
cd  la t 14 g. 15; 17-30, 
2 0 . 3.2. — jak w yżai 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Strażnica w  górach” 
prod. rade. doizw. od  
lat 12 g. 13.30, „Rancho 
w  dolinie”  (paooraima) 
prod. USA dozw. o i  
la t 16 g. 15.45, 18, 20.-15 
3. 2. ,, 11.1 ucho w  doli
n ie” g. 15.45. 18. 20.16 

ST Y LO W Y  — STUDYJNE

m ia d l ie W it m
(KSlińsikieglo 1aa) „Elek  
tra” pirod. gioeckiej — 
doziw .od lat 16, diod. 
„Surogał” g . 12.30, 15,
17.30, 20 3.2 . „Elektra” 
g. 151,' 17^0y 20

WŁÓKNIARZ (Próchnika 
16) „Komiczny św iat 
Harolda Lloyda” prod. 
USA doizw. od lat 12 g. 
10, 12.30. 15, 17.30, 20
3.2 . — jak  w yżej 

ZACHĘTA — nieczynne
KINA H KATEGORH 

ADRIA (Piotrkowska 150) 
„Rio Bravo” prod. USA  
doziw. od lait 12 g. 18,
16,  19, 3. 2. wRio Bravo” 
g. 16, 19 

DKM (Nawrot 27) j j ł ie -  
bo bez krat” prod. ru  
muńslkiej g. 16, 18, 20
3 .2 . — jalk wyżej 

DWORCOWE fDw. Kali
ski) „Ucieczka nad m o  
rze” prod. radz. doew. 
od lat 9 g. 10, 11.30, 13,
14.30, 16, 17.30, 19 , 20.30
3.2. — jia(k w yżej 

GDYNIA (Tuiwima nr Z)
„Zbrodnia” (panorama) 
prod. Wl.-łflranc. dozw. 
od lat 16 g . 10,12.30, 15,
17.30, 20. 3. 2. jafc wyżej 

HAUKA (Krawiecka 3-6)
Ba jki g. IZ, „Podpisano  
A rsen Łupin” pr. £r.- 
w l. dloBW. od lat M g. 
15.45/ 18i 39.15. 3. 2. „Porl 
pisano A rsen Łupin” 
g. 16.45,■ 18, 20.15 

MŁODA g w a r d i a  (z ie 
lona 2) „Pogrom czyni 
tygrysów ” prod. radz. 
dcraw. od la t 7 g. io,
12, 14, „Cztery serca” 
prod. radz. dozw . od 
la t 14 g. 16,' 18, 20
3 .2 . — jalk wyżej

1 MAJA (K ilińskiego 178) 
„Żółte psisko” prod. 
U SA dioziw .od lait 7 g.
13.30, „G rzesznicy bez  
w in y” pr. rada. doiaw. 
o d  lait 16 g. 1S.30, 17.43
2 0 . 3. 2. „G rzesznicy bez 
w iny” g. 15.3 0 , 17 .45 , 20 

ODRA (Przędzalniana 68) 
g. 13 Bajki. „Ballada 
huzarska” prod. radz. 
óojaw, i»a.-łatt i&. g .  115,

17, W, 3 .2 . jaik w yżei 
(bez porainlcu) g. 17, 19

OKA (Tuwima 31) „Trud 
n e godziny” pr. radiz. 
doraw. od lat 14 g. 15.30 
17.45i, 20. 3. 2. nleczymme 

PIONIER (Franciszkańska 
31) „Lot kapitana L oya1 
(panorama) prod. NRD 
doizw. od la ł 16 g. 15.45
18, 20.16. 3. 2. — jak  
wyżej

POKÓJ (Kazimierza 6) 
„Lutka” g. 11, „Po la 
tach” prod. radB. doiaw. 
od Dat 12 g. 16, 18, 20.
3.2 . j,Żebro Adama” 
prod. USA dozw. od 
la t 1« g. 15.45, 18, 20.15

POPULARNE (Ogrodowa 
18) „Nieznajom i z po
ciągu” pr. USA dozw. 
od  Bałt 16 g. 14.30, M.45
19, 3 .2 . n ieczynne  

REKORD — niieazymine 
ROMA (Rizgows/ka nr 84)

„Siedem  nianiek” prod. 
radz. dotaw. od  la t 14 
g. 10, IB, 14»' 16, 18̂  20
3.2 . — jak  w yżej 

SOJUSZ (Fłaitowoowa 6)
B ajki g . 1.4, „O ch ło
p ie , co  okpil śm ierć” 
prod. czes. dozw . cd  
lait .9 g. 15,' 17, 19, 3. 2. 
„Synow ie i kochanko
w ie” (panorama) prod. 
anig. dozw. od  lat 16 
g. 17, 19.15 

SWIT (BałucOd. Ryneik 5) 
Bajki g. 11, „D w a obli 
cza zem sty” pr. USA  
doiaw. od  la t 16 g. 15,
17.30,' 20, 3. 2. „Dwa ob 
licza zem sty’’ g . 15,
17.30,' 20

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„N asz kochany potw ór” 
prod. ang. dozw. od lat
7 g. 10, 11.15; 12.30,
10.46., ISi, 16.15, ^Wee
k endy” pr. pol. doiziw. 
o d  la t 16 g. 1», 20, 3. 2. 
„Nasz kochany potw ór” 
g. 16,' 17, „Orzeł” pr. 
pol. diozw. od lat 14 g. 
18, 2)0.15

KINA HI KATEGORII
ŁĄCZNOŚĆ (Józefów 43) 

„O 6 wieczorem  po woj 
n ie” prod, radz. doizw. 
od  itałt 02 g .  15* 47. -13.

3 .2 . „W yrok” pr. pol. 
doiziw. od  lat 16 g. 1S 

STUDIO (Lumumby 7-9) 
„W szystko dla pań” pr. 
franc. dctzw. od lat 18 
g. Ą  17.15k 19.30. 3.2. 
„N astępcy tronów ” pr. 
w i. djoziw. od  la t 1®, 
diod. „M uzykanci” g.
17.15,' 19.30 

CZAJKA (Pionowa nr 18) 
g. 14 Bajki, „Poiste re 
stante” prod. ruimuri- 
sadiąj dozw . od lat 14, 
g. 15, 17v 19, 3.2. n ie- 
czynine 

MEWA (Rzgowska nr 94) 
g. 11 Bajki, „Zbunto
w ana orkiestra” prod. 
luolendersfldei dosw . od  
lat 13 g. 12. 14, „Spra
w a N iny B” pr. franc. 
doziw. od  lat 18 g. 16,
18, 20. 3.2. „Zbumtowa 
na orkiestra” g. 16, 
„Sprawa N iny B” g.
18, 20

POLESIE (Fornalskiej 37) 
„K ryptonim  N ektar” 
prod. poi- dozw. od lat
14 g. 17, 19/ 3. 2. „G igi” 
prod. USA dozw . od  
lait 16 g. 17,- 19 

ENERGETYK (Al. P oli-
tedhmilki,' ró(g FeisBtyń- 

slcłego) „Zabawna bu
zia” prod. USA dozw. 
od la t 16 g. 15, 17.- 19.
3. 2. nieczynne

DYŻURY APTEK
2.H.

PI. KoścMmiy ft/ Plote^ 
kowsika 67, Plotrioo'Wslka
307,i A rm ii Czerwonej 8, 
Obr. StaitinigradiU 15,' Ptt. 
Pokrojiu 3.

3. H.
P iotatow sk a 1OT,- Piołir- 

kowislka 25, Ciesizkowsikie 
go 5, Gdańsika 90, Lima 
nowisMego 89, Sporna 83, 
Pizybyis'zewiSMieigo 41.

DYŻURY SZPITALI

Szpital im . M. Maduro 
w icza, u l. M. Fornalskiej 
37, tel. 243-43 — przyjm uje  
rodizące 1 chore ginekO' 
lc,gioziniiie z  d ziew icy  Po
les ie  oraz z  11 Rejono
wej Poradni K, z  dziel
n icy  Widizew, ul. SE5>i- 
tsSma 6.

Szpital im. H. Wolf, ul. 
J.aeriewnlcka 34-36, tel. 
530-02 — pmzyjmuje ro
dzącą t  chiore einekolo-

giceznie e  draielmicy Ba
łuty oraz z  10 Rejonowej 
Poradni ,..K” z  dzielnicy  
Widzew, u l. Zlbocze 18.

Szpital im . H. Jordaina, 
ul. Przyrodnicza 7-9^ tel. 
511-70 — przyjm uje ro
dzące 1 chore ginekolo
gicznie z  dzielnicy Śród
m ieście.

I Klinika AM im . Cu
rie-Skłodow skiej, ul. Cu- 
rie-Sklodowskiej 15, tel. 
201-07 — pnzyjmuje ro
dizące i  chore ginekolo- 
giezmie a dzieln icy G ór
na oraz z  12 Rejonowej 
Poradni „K” z  dzielnicy  
Widzew,' ul. Szpitalna 6.

Chirurgia Południe —
Szpital im . dr Jonschena, 
ul. M ilionowa 14.

Chirurgia Północ — Szpi 
tal im . Biegańskiego, ul. 
K niaziewicza 1-5.

Laryngologia: Szip. im. 
dr Pirogowa, ul. Wól
czańska 1195.

Okulistyka: Szpital lim. 
N. BarMokiego, ul. Kop
cińsk iego 22.

Chirurgia dziecięca — 
Szpital im. Konopnickiej 
ul. Sporna 36-50.

Laryngologia dziecięca: 
Srapłtal im. Korczaka, ul. 
Arm ii Czerwonej 15.

Chirurgia szczękow o- 
twarzowa: Szip. im . Bar- 
liciciego, ud. K opcińskie
go  22.

Toksykologia: I  Cen
tralny Szpital Wojislkoiwy 
WAM, Żerom skiego 113.

3. H.
Chirurgia P ołudnie —

Szpital lm . dr Pirogowa, 
ul. W ólczańska 195.

Chirurgia Północ — Sizpi 
tal im. Biega ń.stoi1 ego, ul. 
Kniaziewticiza 1-5.

Laryngologia: Szp. lm . 
N. B arlickiego, ul. Koip- 
cińsk iego 22 .

O k u l i s t y k a :  S z p i t a l  lm .  
d.r Jonisahera, ul. Milio
now a 14.

Chirurgia 1 laryngologia  
dziecięca: Szp. lm . Kor
czaka. ul. Armii Czer
wonej 15.

Chirurgia szczękowo- 
twarzowa: Szp. im . Bar
lickiego, u l. K opcińskie
go 2 2 .

Toksykologia: Szp. im. 
Biegańskiego, ul. Knia
ziew icza 1-5.

N ocna pom oc lekarska  
(NPL) w  Stacji Pogoto
wia Ratunkowego m. Ło 
dzi przy ul. S ienkiew i
cza 137 udziela pom ocy  
w domu chorego d la  do  
rosłych  i  dzieci, zgłasza
jących zachorowania po  
godzinach przyjęć p rzy
chodni rejonowych.

N ocna pom oc lekarska
przyjm uje zgłoszenia te
lefonicznie od godziny 19 
do godz. 5 na nr telefo
nu 444-44 i  załatw ia w i
zy ty  w  domu chorego  
od godz. 20 d o  6.

Nocna pom oc p ielęg
niarska d la  m . Łodzi z  
siedzibą przy Al. Ko- 
ścruissSki 48, tel. 324-09 od  
godz. 19 do 4 dokonuje  
zabiegów  dla dorosłych  
i dzieci w  gabinecie za
biegow ym  i  w  domiu cho  
rego w  przypadikach pil
nych na zlecenie lekar
skie w ystaw ione poza go  
dżinami pracy gabinetów  
żabiego wycih.

Świąteczna pom oc le
karska udziela w  dni 
ustawiowo w olne od pra 
cy  pom ocy dorosłym  i 
dzieciom  w  am bulatorium  
i w  domu chorego w  
godz. 10—17 w  nastepu- 
j ących poradniacJi:

Śródm ieście — ul. Piote 
kcwslka 102, tel. 27,1-80.

B ałuty — ul. Zuli Pa
canow skiej 3, tel. 541-86.

Widzew — uil. Szpital
na 6, tel. 2T7H-53.

Górna — ul. Leczni
cza 6, teł. 427-70.

P olesie — Al. 1 Maja 2S 
tel. 3*2-9®.

Świąteczna pom oc p ie
lęgniarska w ykonuje w  
dni ustaw ow o w olne od  
pracy zabiegi dla doro
słych i dzieci w  gabine
c ie  zabiegow ym  i w  do  
?nu chorego od godz. 8 
do 17 w  następujących  
poradniach:

Śródm ieście — ul. Piotr 
kow ska 102, tel. 271-80.

Bałuty — ul. Snycer
ska 1-3, tel. 538-76.

W idzew — ul. Szpital
na 6. tel. 271-53.

Górna — u l. Leczni
cza 6, tel. 427-70.

Polesie — A l. 1 Maja 31 
tel. 382-98.
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~ę"21C'& pt<ątk~ lcoolrur .mm lllZRcha Iranu; Rez7 pabJiMtt. 
911 na slroc2l!l!i w Seef.eld, Kanik- I cllatego postanowiono 1'łe tloo 
kan-en; o•uwymal polllad li tys. puścić tam normalnego ruchu. 
teleglrarmów od swioilCih rodalków. * :f. * Po 12 chudych lalach 

zwycięstwo Anglików 
Na torze bobslejowym w Igls 

rozegrano w sobotę ostatnie dwa 
ślizgi w konkurencji dwójek. 
Zloty medal zdobyli niespodzie
wanie Anglicy: Tony Nash i Ro
bim Dixon., wyiprzed=,j ąc diwie 
esady wloskie. 

br:-ytyjskich na Zimowych Igrzys
kach. 

Oto ostate=e wyniki tej kon 
kurencji: 
1. Tony Nash - Robin Dixon 

Wszystkie 
dla biegaczek 

nredale 
ZSRR 

N~ Olrle rue tyl!lro z Fin- Trener szwedzkich ltO*:elató._.. 
Ia.ru:liilio,i a[e irÓWll'l.ież 7e Stainó]IV Stromberg, mimo, że jego-~ 
Zjedm:oC7JO'IlJl'('11 i Australii. żyna przegrala z Kanadą, ,_.._ * :ro * uważa, iż wszystkie medale bl>-

W Seef ~ęłA 91~ o- kejowe pozostaną w Eu~opi.e, 
gromna P'l~row.idaik.a. Wsrzyscy Fachowcy innych kraiow zwra 
S>koczkio"W"ie hmsieU się spaiko- cają jednak uwagę: „chlopcY 
wać, aJibowiem 0 4 ~boty zamie pastora Bauera, w meezu ~ 
sZJk.ali w wic.sce olimpijskieó w Szwecją pokazali, 7.e mogą byc 
In'l"lsbruoe'ku. skąd mają bliżej na groźni, nie należy ich lekoewa• 

(W. Brytania) 4.21,90 
(łączny cz.as ł ślizgów) 

2. Sergio Zardini Romano 
Zloty medal; zd-0byty przez Bonagura (Wiochy) 4.22,02 

Nasha 1 Dixona; to pierwsze od 3. Eugenio Monti Segl.o Sior-
12 __ 1_a_t __ z_wy __ c_ie_:s_t_w_o __ s_p_o_rt_o_w_c_ó_w ___ P_a_€s __ <_Wł_o_clly) 4.2?,63 

Kobieta-team L. Skoblikowa 
kolekcjonuje złote medale 

Wczoraj w Seefeld odbyła się 
tylko jedna konkurencja narciar 
ska - bieg kobiet na 10 km. 
Wszystkie 3 medale zdobyly za
wodniczki radzieckie. Wśród me
dalistek brak jednak nazwiska 
najlepszej biegaczki świata Koł
cziny co jest sporą niespodzian
ką. Ta ś\"l'ietna biegaczl<a padłą 
ofiarą z!ego sma-rowania nart. 
Zajęla siódme miejsce za Szwed 
k~, Strandberg i Finkami Poesti 
i Pusu1a. 

Nasze biegaczki, a szczególnie 
Biegunówna, zawiodły. Nie st;a
wiano im zbyt wygórowanych 

żądań; ale ich miejsca - Bie
gunówna 18, Stopka - 23 i Trze 
bunia - 24, należy uważać za 
znacznie niższe, od ich możli
wości. 

1. K. Bojerskich (ZSRR) 
2. J. Mekszi!o (ZSRR) 
3. M. Gusakowa (ZSRR) 
4. B. Strandberg (Szwecja) 

40 .24,3 
40.26.6 
4D.46,6 
40 .54,0 
41.17,4 5. T. Poeysti (Finlandia) 

6. s. Pusula (Finlandia) 
MiejS<!a zawodniczek 

w biegu na 10 km: 
18. Stefania Biegun 
23. Czeslawa Stopka 
24. Teresa Trzebunia 

4Ll7,8 
polskich 

44.45,0 
46.57,l 
47.20,3 

* :(. * treningi na dn.żą s·ko=nnę w żyć". 
Berg Isel. T!':'l,ebta przy-z,n.ać, że 
Z3•WOOOiCY b ·i;d!Z ~hętnie wy 
PLXlWaod!Ullli sii·ę Z S~Jid. Tu 

Edward Fender, który wypadł 
w czwartek z toru i został wy
el~minD'wany z konk;ureoncjl, jes:t 
trochę potłuczony. Jak stv.'ier• 
dzil jednak lekarz naszej ekipy 
saneczlrnwej dr Radelli, zawO<l· 
nik ten będzie w pełnej goto
wości przed startem dwójek. 

mieli sipbkój i wi Q sw-0bodę. 
W wiosoee . ollot'rl~I~·- ej panuje 
rui.em.a.u. wio)sikowv :tygoir. 

* :(. * 
* :(. * Transport olimpijski zorgani· 

zawala zachodnioniemiecka fir
ma samochodowa Vol.kSwagen, 
Wśród różnego rodzaju pojazdów 
znajduje się wiele zwykłych 

~etna łyżwiarka radziecka, 
Lidia Skobli.kawa, to prawdziwa 
;,kobieta-team". Zdobyla już 
trzy zJote medale i zapowiada, 
że WYWalczy jeszcze jeden. 

W sobotę na olimpijskim to
rze rozegrano trzecią konkuren
cję k-obiecą - bieg na 1.000 m. 
Skobllkowa pokazała znów :fan- · 

tastyczną formę. Jeszcze na 200 
m przed metą miala gorszy czas 
od swej rodaczki Jegorowej. 
Jednak na ko11cowych metrach 
nrle tylko ocLrobiJ:a tę sLr.atę, a.Je 
wygrnła ze swoją rodaczką z 
pnzewa.gę 1.1 sek. i ustanO'Wi!Ja 
nowy rekord olimpijski. 

Siostry Goitschel na podium 

Czę91;0 natrne'kamy na nasz han 
del, ~Y me u 1llie- "'1.poąwiea..: 
niio pl o.w.ać, t<>tE!ż - w okre
sach du o :b.asiiehia ruchu tu
rystYlC'~!fo ~ daj~ ę ~.ulW'a
żyć p wazne b.railQ w aopiaotrze
ruu. W" 'Seefe1d bY'lo podobnie. 
:u stY'C'znia•, goy oobywał się tam 
otwairty kio<nlklu.ns skoków, za.br.a 
klo mięsa, wędilfn i bułek. 

* :(. * 

Volkswage;nów o n wych, ty· 
pu 1500. Tymi jeżdżą 
przeważni o 'a;j le przede 
wszystkim C?Jonl;:o MKOl. 
Już obec le w pl' austnac-

------------- ---
ŁKS-Wybrzeże 82:87 
LKS Wyibr.ze?,e (Gdańsk) 

82::8'7 (37:42.). 'Punlkty dla LKS 
l>dlobylli Kar~lll - 28, Dąbrowsfki 
- 23, KaC2Jma;row - 1<4., '.Do<ma
szewski - Il, Jaił>1oństki - 6, M.al
k<WJSk'i - 2. 

Pumikty dla Wyibr2Jeiia.: Wysocki 
i Mlym.airczy<k po ~ Dregier -
20, z. Broda - l<l, eza.macki -
6, Jezierskii - 4 i Stachowski 
- 3. 

RekOltid niecelności ootan owi! i 
lóci:zcy h"Dszymrze w sol>otnim 
~ z Wybrzeżem. Gdyby jed
na treecia strzalów od<:la.nyoh na 
tarcrz.ę gdańs?Jc:za.n oolągnęla cel, 
czer·w•cmo-biaJJ. za.n-O'łx>waitiby ko· 
le.i ny suktces. 

Mecoz by~. ball'd::ro nerwo1WY, a 
ton n.aid.awa.l mu Dregier. co by
ło z pewtrności.ą chy-trym wy1b1e · 
giem str.ategiC2lilym trenera 
~ Dregier rozgiryowal 
racr,e;i, a rue egrzieik.worwal a.kle.ii 
OfensY'WlllY<lh. 

Sl.ąsk - Legi.a 70:63 
Wisła - Polonia 71 :66. 
AZS Avl."F - Lech 90:95 
AZS Taruń - za.wisza. 67:54 

KOSZYKARKI TEZ PRZEGRALY 
Koszy.Imrrki Wis.ty pokoillally 

drużynę LKS M:40 (2!4:23). 
Wa.we! - AZS A WF 38 :48 
Sita<rt (LU:bdiln) - Olimpia 36:66. 

Pływamy o czekoladą 
Start będzie się musiał dziś 

„rozd"\\'tlić". Na ·własnym ba 
senie przep?'owadza pływac
ką. imprezę dla niezrzesz1>· 
nyctt, a w p1ywa1ru MUK 

:poprowadzi tradycyjne za
wody „Pływamy o ezekoła· 
dę". Ale CÓŻ to Zl111<'ZY dla 
klubu o tak licznym aktywie! 

Zapisy na imprezę w MDK 
przyjmowane są od godz. 14 
w holu, a początek zawodów 
o godz. 15. Prawo udziału 
maJą. wszyS<:y, lubiący spor~ 
1 umieJ.ący pływać. 

W konkurencji tej reprezen-
tantkom ZSRR nie udało sdę 
zdobyć wszystkich medali. Znów 
szyki pokrzyżowała im Finka, 
Mustonen, która zajęta trzecie 
miejsce. Lyżwiarkę radziecką 
Stieninę, poza Finką, wyprzedzi
la jeszcze Niemka - Haase. 
, Polki - jak było do przewi
dzenia - i tym razem nie ode
grały żadnej roli. Najlepszą o
kazała się, Pilejczykowa, która 
zajc:la 15 miejsce. Warto zwrócić 
uwagę na robiącą stale postępy 
19-letnią Mroskównę. Wprawdzie 
zajęła ona 20 miejsce, ale o pól 
sekundy poprawiła swój rekord 
życ-iowy. 

WYNIKI BIEGU NA t.000 M 
1. L. Sko·blikowa (ZSRR) 1.33,2 

(rekord olimp.) 
2. I. ,Tegorowa (ZSRR) 1.34,3 
3. Mustonen (Finl.) 1.34.B 

Miejsca zawodniczek polskich 
w biegu na 1.000 m: 

25 tyis. wld!Zów cok!laSlki.waro w 
so-botę w Axamer Lizu•m wsipa• 
njaJe 21wyicięstwo reprez-ein.tarnek 
Francji w sLa.lom.ie specja~nyim. 

Po ran: pie rws:zy w historii 
Io"tt'.ZY'Sik Ol~mpijskich <lewa pierw
sze mie:i·sc•a zajęły sios<try. War
to dodać, że Chl'i:s.ti.ne i Mari€1-
Le GoJt<>e'hM wywa•I=yly p;erw
:size me<iale w In.stsibrucku dla 
Fraollcji. 

Soltao1o+m k01blet, obok konkursu 
slw.ków, by>l jedJną z na.jbaiOO!Ziei 
odtra.matycZlj1yoh konikUJI'entCji, Sil
ne nerwy od~ywaly tu najważ
niej5'Zą :r'Ol!ę. Trasa w Lizu:m n1e 
byla Wwa. Miała 350 m d1tougc
ś:ci „ przy ró:imdcy W"L!l'lies'ień 
13-0 m. 
1. Ch. Goiotstc'hoel (E'ra<ncja.) 1.2&,W 
2. M. Goitbsc'hel (!Fra.nqja) 1 .3'0, 77 
3. Sau<berlt (USA) 1.3ll,36 
4. Biebl (Niemcy) 1.34,06 
5. Zim1rnenmiantn (Austlria) l .34.27 
6. Ha,a,9 (Austria) l.3'3,11 

15. Helena Pilejczykowa 
20. Adela Mroske 
:::-:?. Eiw.;ra Seroozyń:Sk:a 

1.39,8 I 7. Ja,gge (.N01rweg:i;a) l.:J(l,38 
l.U,7 Repre?".-entt.an<tkla Pols,1d Maria 

- 1-42,1 5'za11kowsk!a '2l0Sltal!a 2Jdyskwalifi-; 

Prawie nietaktem jest pisać 
podczas Zimowych lgrzysk 01\m 
pijskieh o , pUce nożnej, ale ••• 
Olimpiada się skoftczy, 1 znów 
futbol obejmie pierwszeii:stwo. 
Niezależnie od r02grywek kra
jowych, czekają nas przecież e
mocje olimpijskie: najpierw e
liminacje, a potem finały, inte· 
resujące niezaleażnie od tego, 
czy biało-czerwoni zakwa.lifllm
ją się do Tokio. 

Tymczasem w Zurychu odby
to się las&wanie eliminacji mi
strzostw świata, które rozegrane 
zostaną w r. 1966. Do turnieju 
zgłosiły się wprawdzie 74 pań
stwa, ale dopuszczono tylko 71, 
ponieważ Filipiny, Gwatemala i 
Kongo nadeslały zgłoszenia po 
terminie ustalonym przez FIFA. 

Uczestników podzielono w e.U
minacjach na. ł stre·fy: Europa, 
Ameryka Południowa, Ameryka 
Srodl«>wa. t Pólnocna. Azja 1 
Afryka. 

Po raz pierwszy w dziejach mi 
strzostw do grupy finalowej do 
puszczono tylko 10 zespołów cu
ropeJsltich, ł z Ameryki Po:lud· 
n!owe,i, po jednym z Ameryki 
Pólnocnej oraz grupy Azji, Af
ryki, Austram. Ja.K Wiaoomo, 
„z urzędu" do finałów webo ... 
dzą: obrońca. tytułu - Brazylia 
01·az gospodarz mistrzostw -
Anglia, 

Nas najbardziej interesuje po
dział grup strefy europejskiej. 
oto on: 

1. Bułgaria, Belgi.a., Izrael; 
2. NRF, Szwecja, Cypr; 3. J'ugo· 
stawia.. Francja, Luksemburg, 
Norwegia; 4. CSRS, Portugalia, 
Rumunia.li Turcja.; ::;. Szwajcaria, 
Pin. Irlandia, Holandia, Albania; 
6, Węgry, Austria, NRD; 7. 
ZSRR, Da.n.ia, Walia, Grecja; s. 
Wło·ehy, Szkocja, POLSKA. Fin
landia; s. Hiszpania, Irlandia, 
Syria. 

Jrowana m omi.ndęcie b!ra.mlki 
pieI'VlllSZym przejeździe. 

Podział medali 
Po C:2lv-·artym dni!Ju Igrzysk 

i 10 7Jakońcr.onych koThlruiren
cj ach, podzia.! rned.aM j e0>t naistę

w :EnnJS!brucknl odlby,va się kan kiej og!hS:tono, -że 1'ó Igrzys
gres lekarzy, za1mu1ących się kach w Innsbrucku i Salzburgu 
za.gaod.nieniaani SIP<>rtu rnaJrcia.rstkie rozpocznie s\ę wlelkl przetarg 
go. Riem:e w. nim udrz1a.t 74 leka tych pojazdów. Ceny mają być 
rzy z 15 pianstw. P.rzeprowadlzla-1 0 3{}-40 prorent · · od nor
ją. oni i·óżme doświadczenia; do malnyc • .Tak Informuje rzecz-
kt<J1rych d~·l>rowolThie zgłaszają nik pr'l ~olkSW g~a, ju~ w 
się zaW>Codomcy. Je-dny>m z nieb pierws h dn eh po opubhko-

JYUj.ący: 

zrote srebrne 

byl Toni Saider, który I>rzejechał waniu te Wi om , zglosUo 
trasę ziaz<ll\J męskiego w masce, się 767 kandydatów. Większość z 

brąz. Sl),użąoej dJo ba.dania zużycia niell zastrzega sobie; aby na sa-
pmez zaiwod!n:lil<la illośe'i tlenu pod mochodach tych pozostawiono e-

ZSRR 
Fiinila·nd.;ia 
F'ran,cja 
Austrria 

5 3 
2 1 

4 
1 

az.as Joa:z>cty. fektownie pamalowane ernble-

1 2 
* :f. * maty pl.:t kle. 

BY'IY m:Lsbrz świa.ta, Fral!licuz * :/-
W. Brytania 
N-0rw.egia 
Niemcy 
Wloohy 
Kania<La. 

1 
l 

Jean Vuarnet, baor.cl!zlo skrytyko- Dziennll!;QfZ Inn ckU prze-
wal organizację bWgu zja7..d<:>we- glądaj c tar ~o :in ltł meteoro
go mężczy1zn na Patscher<kofel. logiczne znaleźh wiadomość, że 2 

USA 

l 
l 
l 
l 
l 

ł Wyra?lioł on pr.zy tym nadZ'ieaę, w 1863 r. w stolicy obecnych 
ł ze w Gu'6nohle, poc=s Olim.pia Igrzysk, róvvnież brak byk> śnie• 

dy w ro,kJu 1968, będtz;ie to wso:y- gu i panowała identyczna pogo
sitiko lepi•ej :f•Utn.kcj<:<now.a•lo. Fra.n da, jak w t :&ą m roku. 
01.vza ro!!lgntiewalo to, że absolu•t- · * ~ * 

Nieoficjalna punhtacja 
Po C°literech dThiac.11 Olimpiady 

i za.koń<!2oollyoh .10 ko1·11Irn•rencjacf1 
nieoficja1na p.Utnktacj.a. przedsta
wia się nast®U•j<iCO: 

1. ZSRR 
2. Fjl!l~andia 
3. Niemcy 
4. Fraollcja 

5-6. Norwegia i USA 
7. Szwecja 

65 p.'klt. 
25 „ 
23 o 
17 „. 

po 14 ' 
11 I» 

8-9. A u.stri a i 
1-0. Kanaoda 

~y po. 9 

11. Wiell{a B-r;"tiania 
12. Srziwa.jcarrja 

7 t-; 
6 •• 
4 „.„. 

nie nae mó!!'! się dositać do bok 
su, w lctórym. sied'llieli · sopr.awo
Z>d.alwlcy te>ewi:ojl :liraru::ulSikle;j. 

• * * 
Nepotyzm panuJe również w 

biurze IO. Szef konkurencji al
pejskich inż. H. Spiess zatrudnił 
w swym sekretariacie„. żonę i 
dwoje swych dzieci, 

• * * 
W wiosce olimpijskiej w Inns-

brucku obowiązuj.i taki sam re 
gulamin porządkowy, jak w nor
malnych domach czynszowych w 
ca!ym mieście, Nie wolno więc 
na balkonach suszyć bielizny 
itp. znamy to świetnie. Najcie

W InnslJ!'\l<:łCU pr-~ebywa były 
mistrz swiat sze h · - Max 
Scl1meling wraz e ~·ą żoną; 
slawną przedwojenną gwiazdą 
!Hmową - Anny Oru:ką. Ogl~da 
on przede wszystkim te konku
rencje, w których startują jego 
rodacy. W środę przybył na sta
dion Jodowy, aby - jak powie
dział - asystować przy zdoby
waniu złotego medalu przez zna 
komitą parę niem1ecką Kilius 
- Baeumier. spotkalo go roz
czar'Q·wanie, gdy:G na. najv.1·yż„ 
szym podium zwycięzcow stanę· 
li reprezentancl ZSRR - Bid<>
usowa i Protopopow. 

lo3-l4. CSRS i KRirID po 3 „ 
kawszy jednak jest punkt pią- S • US a. 'Z „ 
ty regulaminu, który mówi, że zwec1a- a. =· 
nie wolno mieć kotów. psów i 

LI.na un111·e1ska mnych zwierząt dom-0wych.„ 
lljl Jak dolychcza„, jedynie ten 

punkt, jest ściSle przestrzegany. 
Asoon Villa - West Ham 
So.iton - Nbttingbam 
Burn!ey - West BrO'Dlwich 
Fulham - Leicester 
lpswi"'h Bl'l'mingham 
Liverpool - Sheffield Utd. 
Manche...ter Ut. - Arsenal 
Sheffield Wed. - Everton 
Stoke - Bla.ckburn 
Tottenha.m - Chelsea 
Wolverhatnptori - Blackpolt 
Charlton Derby 
Grimsby - Huddersfleld 

2:Z * ~ * 2:3! Droga dojazdowa do Litzum n.a. 
3 :?. konkurencJe' · alpęjskie została 
2:1 zamknięta. Wolno tam dojeżdżać 
3:2 tylko autobusami. Organizatorzy 
6:1 podali, że powodem tej decyzji 
3:1 jest bardzo wąska szosa. Prasa 
fl:3 austriacka pisze jednak, że jest 
3:1 t-0 nieprawda. Taka sama droga 
1:2: jest w Seefeld I n\kt nie myśli 
1 :1 jej zamykać. Chodzi o to, że 
2:0 droga musi być stale wolna dla 
2:2 ł przejazdu mieszkającego w Li-

W meczu gru•py „A" ho·keiśe'. 
zw;,ą ... 1rn Rad>Z:iec.kieg<> 1'0"'-~r-om1l1 
W O·becnoścl 7 tys. WdrLÓW dru
żyn ~ S'Z\vajcairii 15.:0 (7:(), 3:0,i 
5:1>). Dr<urżyna radziecka mla.la w 
tym ~tika·ni·U olbrzymią p.r-re
w3,gę n.ad swymi przeci'lvn:i.k.ami. 
Hokeiści C:zechosłowacJ[ poko

na.li w sobotę drużynę FinJ.an4ii 
4 :O (1 :I>, 2.:0, l :O). 

Srllwecja - USA 7:4 (.t~, 3:<ll 
3:1) 

* :(. * 
W meazu g1r<upy ,.B" AU>Stria 

zwyoeiężyil.a. Węgry 3 :O (1 :o. o :o, 
2:0). 

Jougocx,lawi& ...: Włochy 5 :3 (1.:3; 
2:0, 2:0) 

Sukces AZS (Łódź) 
NIEDZIELA; Z LUTEGO 

PROGRAM I 

11.+o Kroniik.a Po.Laików. U.37 Sy
gna.l czasu i hejl!lal, 12.0S Wiad.o
mości. l2.l0 Fehietom z cykLu: 
,..Pia.my :na marple". 12.2ll Kon
cept życzeń. 13.2'0 Ra<:ltowa pi<>
senkla miesi.ąie.a. 13.W KO[}Cerr<t 
cllll.ia. 14.30 „w Jezioranach". 15.00 
~ k\JJIJ1Ju!cy - pilnie p<>
muJc!i!wa.tle[i. 15.:ro Rect.tat amery
k.ań:skiej sk1rzypaC2lki c. Glenn. 
16.00 Wiad>amości. 16.0S Tygod•nio
wy pI't1lel!1Jlą•d wyrjiar:zeń międlzy
na<roóowy>dh. rn.20 S.h.toc.h. :i>t. „Ro
mall'l.s ,Plt'O<\lVilrwjomial'l"ly". 17.31 Mu
ey.h.'11. taneo2Jl1Q, 18.00 Wyinrliki. Toto
Lotkia. Ut-05 MUoZyka taneczirut. 
18.50 Xll!libalrec:Lk rekllaJmowy. 19.05 
Min'ia!turY' ~. 19.:JO Gra 
ot1kiesllra. PR. 2<1.00 Ty!dz>eń w 
kraju i na św!ilecie. 211~6 WLado
mOOct sportowe. :w.w ,.,Ma.tysLa
lrowie". 2%.00 ,.Radio Va.tiette". 
22.00 N.led:z>i.e!l'l"le wtlecz.ory mu'Z'Y'CZ
~. 23.00 O.'lltaltnlie wiad<>mt0.ści. 
2.UO Wia<llomoścl oLi:m!Pijskie. ZS.l.'l 
Gra arildestra taineaz.na PR. 

Ra.di o • 
L lfl.lawizja. 

~a.g:menit . '1Z.43 ]';,, va!!. :BeebhO"' 
ven: Sonaota f01r<teiP. B...ciwr o-p. 
106. 213..W MeilOOie nia dobranoc. 
23.50 Oi>ta.tnne wiad-omości. :!A.OO 
Wiadonno.śic-i o~i\lskie. 

w rooogra111yim WlCIWran me-
czu o mJilstrzost.w<> I li.gt ten•sa 
stołowego AZS (Lódż) polmnal 
PolO'l"lię (Warszawo;) 6:4. 

23 .oo .,,Ze św:i.ata opery„ 
!lil.3-0 Muz.y.ka tal!leCZn.ii. 
Osta.trui e wi.adomo ści. 2.4. oo 
d:omości olimQ'.lÓJjoSklie. 

TELEWIZJA 
9 . .31 Plrl0®11am dnia (L) 

aiud. 
2(3.50 
Wia-

9.2<5 IX Z'im<J1we Lgrzy&k.a Oltlm
;pijskie - bieg mę.żczyl2l!b 15 
km ('SIPOOjali!ny) (Ilno11JS>brudk) 

U .oo TV kul!'s :ro·llndczy ,..Pyta!nlla 
i odipooW:iedlzd (W) 

.U.OO „P1o1Jruś i C'OO!'WOOY Kaa>
tuirek" - :flJun por. radlz. (W) 

lz..215 IX Zirrn.owe ligmyskla Oliim
!Pliii~e - sJ.aWo<m gigaolld; męż 
CZY".ll!l ('I31.nSbruok) 

13.311 „,ISlte!:miańśk:ie slkulbabac1:• -
wicia wi>&k,o murzyc:zme (iKaltO
wice) 

14.00 P\r'Zerwa 
14.65 Prog;ra.rn dn:lia (L) 
15.00 ;1,.NliedaJielin.a bilesda~ (iPo-

2Jila.ń) 
15.00 Plro·iwam dl!A dmieci: Wy

st<w 7,D21iec:1ęcego Zespciu 
Pieśnti 1 Tai!'ica Zier:nii Lf>. 

?!.<OS ~. 12.ttO Po.ntonelk wickiej"· o,..Rozt.ań.cz!O'n.a 
sym10lll!i=ny. 13 . .15 „Te k:si.ążl<li wyci•na'l"likJao". (Lódl'L) 
warto m,ieć w d>omu". 13.30 „Mo- 16.30 Ww...edhlniica TV _ „Zycie 
skrwa z rnelOOią z ;piosenką stu- w~eNciei rzelki" _ PIOOgiram 
oh.a.c-z:om 'lJIO'l~k'1m". H.00 (L) Wy- z cy<.kll.u: ,..Ziemiie, Jrudy, o-
nłki ,..KJu/l<'u~ecri:ki". 14.00 (L) .,.,Wie- bycza;je" (W) • 
czór w Pegazie" au>d. 14.30 {L) 17.00 „ona i my" - piosenki Jó 
„Gala~ gwiatzl<i" kOll'l.ce!'t 15.00 zefa l'IPuJ11kOM'Slk:iego. TekiSlt 
Dla dzieci stuoh. :pt. .,Stod:kie ; wiążący - st. Jerzy Lec. 
slone mm-re••. 15.40 (L) „Re,p.or- Re-żYISo"'l":ia - Witold FJ;meir. 
tensfkie not.a.f.kli." aud„ 16.15 (L) Reż. TV - B.aroara :Boo-ys. 
Kwadrans ;muzy.ki faortepianowej. Soeru>.ęra.fi.a _ Hil!.a;ry KJI1zy-
l6.'JO Kon.cert chopl111JOws.ki. 17.00 S21to<fiia'k. l{;()<n)pozycje - Je-
Wiadom,ości. 17.-05 Felieton na te- nzzy- A'b!rattowsk'i i Jerzy Ma-
maey międlzyonarodowe. 17.15 Gra tus2lldewitCZ. Wyst.ą;p.ią: Ire-
],,,-wa.ctet ja:m:o<wy. 117 .3'0 ZgadJuj na EichR•eróWTnJa, Jam. Mia•ty-
zg.adiula. 19.00 Rewia piosenek. iam!kite1>.•.ic.z; W1d'O·ld F\Uler, 
19.30 Sludl. w,g Wolwra ;pt. „Dzń- Ig>n.acy G<:>g.ole'W:S!ki. .Tan Ko 
wacy'•. 20.:ro :,.,,EChoa fest.i.wa:li eu- ~ Wiesnaw M'ic'htnti-
ropejslkllCh" :fll'a,gm. 20.SS Chwila koW51ki. Blro'l"lolsl:aw P.awt!lk. 
muzylki. 21.00 Dzlen'l"l.ilk wielC'ZOT- . Henlry-k Bo>U!klO'lloWS'k.i.; Zyg-
ny. :.n. . .: WIUic:lolm-Ości Sfl)O<I'Lo~. :mu;n,t K~lCIZ (W) 
21.l!S Murzyb taJrlieel!ma. 22.00 ogól 11'7.~ ;..,LuKllzńe i 21dlamzen:ia" ew> 
nopd!skie '\l\l!la<l.'OlmŚC:l ~poil'tC<We. 17.50 ... Wielka ,gira~ ·- teletrutm1ie>i 
22.2\5 <-L) LOlk.afune v.>S.adomoŚl'.!i (W) 
sport~. l!IZ.35 Mwzyfica. ta.neczma. 19.00 Z oyaittu ~,5;poo1ilr.a!Me :z po-

etą"' - ;pr-0gr.a:m pt. ;..Stam 
s1baw Groohowi·a!k" (W) 

19.20 IX Zi.mowe Lgirzysk.a Ol.ilm
!Pijsk:ie - jia•zdia :ffigu•roiwa na 
~odlZi e lklobiet (In.nisbruc'k) 

~.15 .„Dobiral!loc" (W) 

2.0.2.6 D'z,iennfuk: il. wYntlllal. Toto...UOt 
ika (W) 

2.Q.S.O „Pomaira.ńczovvy księżyc". -
:fiilim C'lleStk.i (W) 

llll.34 LX Zilmolwe lgll'Zyiska 01.im
;pijlSikle - :fi1!Jmorwy p.r7Je8tląd 
<ilThiia (Illlll1LS1bruc'k) 

:?Jl.OO Slporto<wa niiedi2Jlel.a. (W) 

POINl.EDZIALEK. 3 LUTEGO 
PROGRAM I 

10.00 Traawmosiia z IX 
Zi'lll<l'WYCh lg!rzysk Olillnpijsdech. 
J0.40 Z mU1Zyki hiS7Jpańskiej. 11.00 
Aud. d!IIa act. VI ;pt. ,.,Karkon!O&Ze 
- klrólliestwo Li.czyirzeipy" . 11.25 
Ch'W'id.a murcyfkii. 11.30 Grają O«ik. 
r=ywfkowe. M.56 Komuiruikat o 
s.tamne wód. 11 .57 Syigna2 cz;asu i 
heti111a1. 12.00 Wdaidooności , 12..lS 
RD'l'l"l~C!ZY 'k"Wa<Lral!liS. 12.30 Ra<ltio
re!oT.ia>ma. 12.45 Na swoQ&ką nutę. 
1~.-00 Aud. dla ~. m i IV z cy
khu: „UCZY11llY się śpiewać". 13.20 
Mu:zyika dla wszystki.cil1. 14.00 
„Ga.wędy '11ZeS17;0'W\Skie". 14.3'0 ~ 
ma.tyka baśniowa w mua:yce. 15.00 
\Viiatd-c<nW'ŚIC'i. lo.0.5 Pro·g,ram drua. 
15.19 P-ulbll!itcy'Sf,Y'ka :m:i~y;narooo
wa. 15.:lO '1.Vli.ą2l3•nka me!tocl•'ł z ()l1)01; . 
„K<rię2mi.crzlk.a C2latrtdas~". lo.45 Fr. 
Soehsubert: Pieśni z cyikitu : „:Łabe 
dI~i l[piew". 16.00 'I1ranS1IDis:iia z 
IX Zirrn•OM'Y'Ch :Lglr.zy:slk Olimpjó
slkiCb.. 16.40 Ftrogma:m mlool?Jie.i:o
wy „Pięć 'konttynen~ów - Pol;<;k.a 
SIZ'ÓISlta". 17. OO Wiadomości. 17. 06, 
Tylgiod.nńowy :fe!JiebO'n Reid. 8,po!l. 
17.15 Raoddmieikilmna. 17.2l!I Dl:a u
C'ZJ!lOÓW - s!uic!h„ ;pt. ,,. .o s.taw
ny•ch Cyd.a ,ptt'Zyigoodach". 17.W 
AU>Cl. rz cyl<Ttu: ;,.,Lilslty z A.fry'k;i". 
14!.00 K011liC'etlf: dmJha. Jj!,50 Radlio
rekłam>a. Hl.9(1 Rad~·O'WY k.u:m n;a-
11'k:i jęzY'ka .an~ti~o. 19.15 
Un~wensy:t>et 'Radi!~. 19.35 „Po 

siuohiajomy J'll.'U!ZY1ki i o m'lJ!ZYIC'C". 
ro.oo Dzierun;ilk: wieczorny. 211.:!Ai 
Wja.doamoścli s,po;rtowe. 2tll.:JO sru
ohow~o ;pt. ,,O:zJ:owiek, kltóry 
1u!Jó,! ksJ,ąvki". 21.00 K.orucer.t z na 
girań Wi-ellkiej oruc. Sy'1Il1.f. PR. 
21.:?2 N01We w.ierare M. J'a~ina. 
2<1.37 D. c. kiom.ceI'lll.l sy;mf. 2:2.2>4 
Rem·hnisoencje mua:yc:ime. 22.39 
Muo:yka tanecizn,a, 23.00 OSltaJtlnie 
wiadomości. 23.11> Wiadomości. o-
11Jmpij1Skioe. 

PROGRAM U: 

10.2.0 Q,Skmad!:zńoono bombę" - :flllm 
fa•b. prod. rumu00kiej ~) 

H.30 P.l'Zerwa 
lJl.5-5 Plt'lo,g1ram <lila. mitro! (ikl!. VII 

- XI) „,M11z~nk.a ludowa i 
jej rola w życiu spo.lecz
nynn" - audycja 'tlllnurz:y6<,al 
:ruhająca (PO<Znań) 

U.25 L"< Zimowe Ii~r.zyslca Oloim.,· 
;>ió&!llte - s1a.1om gi,giant ko
biet (Inonsb<ruck) 

13. :ro J?!!'ZeinW.a 
16.50 Lódizkie w!a<llo<tru>ścl dnd.a. to.30 ,., W J'ezloiran<!!ch". u.oo 

Fr. Schu•bert - Trio fortepiano
we E-.d!Uor op. 100. 11.4'5 c. Franck 17·00 

- La redelll\Ptlon. LL57 Sygna.I 17.05 
aza15l\J i hejl!IJ!ll. 12.05 WL!I<!IO'moś<c:i. 

Wied. dizienni1<1a TV (W) 
Plrogr.a<m d.la dizi€cl: l) „Szy 
mon !i i<;ub'UtŚ", 2) „Program 
z ki-jkoiem", 3) ~Cyrk" -
:fi.lim ,p>rod. polskllej (W') 

12.15 Slylllrui. soil.iiści w :reipertu·all'IZ€ 
r0?1rYw'lro'WY1tll. 12.45 (L) .„Mell10'I''1 
cyjllle ldolpooty"· - aud. 12.56 (L) 17.56 Goo w O<rzes!'ZJki" - fi;tffi 

~· seirioi ,, ?nzy,giody RJoobin „Na11'lroW1cy - rolllld>kom". 13.00 
A. DIN'O'Mlalk: S<u:iJta oea:e,s,ka. 13.:IS Hoocloa" (W) . „ 
.. P01pioly" - odc. 13.40 Progiram 1.8.2.11 „18-'t!ka na . taśnne - ll'!'O-
din.ia., 13.415 (L) Lntf.Oll'm.ac;ie dlnd.a. I giram pub'LicYIS't:ycrnY (prro-
1.'l.5<1 (iL) ,,AJ.arua<1n<>ŚICI! lód'Zlkie" . d'UikC'ja t.ramwaJÓW)) ('Kat) 
14.10 (L) M0'2l!li'k:a murzyczma. 14.45 16.50 „'Ktn10 Kirótk1oh Filmów" -
Od melodli:i <:le> mel00.1i. 1'5 .1-0 Kon Progl\"31ffi ;prorwadzl red. Bo-
cer-t Ohóru Rolllg'!. wroc!a•wskńej l'!!sta•w Michailek (W) 
PR. 15.:W Dla dtzieci s~uch. ,pt. 19.20 •. ,Eu1reka" - maga:zyn JllOtPll 
„Legend.a. 2ltlad Nitllu" . 16.00 Wia- la'!ną.;nial\Jlk,00\VY (W) 
doemoS>ci.. 16.()5 (L) Melodie Too:- 19.5'0 „Dobranoc" (W) 
rywlrowe. 16.45 (L) O!mówien;e 2IO.OO Dzienndlk TV (W) 
pro~r. 16.5'0 (L) Mlulzyka l.u1C!ociwa. „ 
17.00 (L) R.a&ocekfiama. 11.10 (L) 20.30 Teatr TV ·:Ri""Mel'y -. Ja 
Gtra zesipól: tnl9łlrumienrt.a1J·ny Wootol rms:za Kra..<;1.ństk.iego. Reżyse 
d,a AfeJlot.a. 17 .2.6 (L) „Aktualinośc>i Tia Jerzy El'aoooowslli:i. 
1ód2lki:e". 17.415 (.L) 1MAll'loi ta.ki do· wykonawcy: Ha1111T1a S'-..an-
JJ.ry„ aolli ta~ z!y", - aud. 18.00 :I<awna, Heniry:ic Bq!k; Igna-
(L) ., • .Callerud.alrlum lmtl~uzy mn.i- cy G<>golewsk'1„ .rer-zy Ka-
ZY'C'Zllej" _ al\JIC!. 16.30 (L) KOll'l- C11Jmarek. Emoa .Kairewioz, Ro 
0e'rt :rnrueyk:i. clawme;J. H!.45 'Elklo- l"!:'an ~wskn, KJ!'zys"ll!of 
nmnóC'lllly ;poro·bLern ty,gn.d.nia. 19.00 l':o·~·leWIS!d„ Zyig1nll\Jnt List· 
Wiia<lomośct . l9.05 :M1llzylka i ał!1bu lnewnlC7.. Adam Mulall.'CłZyk. 
ailln'09ci. l9.:ro „,.Pt"Zyipoani·namy ;piro .rei:zy Tt11rtt ,<1W) 
gram". 1'!1.36 Tea<ll~Ylk Mindiawrr !IJ!. .40 Wiad. d:zuerum'ka TV (W) 
„Zlwiemc'i.111Cl~o~, 2().15 Kol!lcert Ork. Zl..415 Fiftm dolkumernt.aillny 'l)lrod. 
PR. 'Jl.OO z Jara<j<u i ze świa.ta. 21..25 &nig, 1,Nagi.e m<lł'We" (W) 
Krc>ni'ka ~.a. 21.46 P!oaoonki ~.40 IX Zimowe Igrn-y-ska OM<m-
J'>O'lskie. 22.05 Chiwjl!,a muizykl. JPiti:skie - :filmowy ~d 
212.10 „Panio.waon.i.e Sevenusa:" <llllli.a (T!l111sbr<uok) 

Pumikty d1la AZS zdobyli: Ga
jewski - 2. TyLm~m - !!.. L l
soWSlk.a - l i .w pa.t'Ze TyLm.aD. 
- Lioo'W\slka - 1 pkit. 

imprezy 
spertowe 

TENIS STOLOWY. AZS - Spar 
ta. (W-wa) I liga, gada:. 10. ul.. 
Pómocna 36 i St.art - Polaon.ia 
(W-w.a), $Od:z. L1, u.!. Teresy 56. 
Klasa okręgowa. En.ergety•k - Pi 
lioa (Tom) gcdtz. 9.45 ul. Tuwci· 
ma 58, AZS I b - Pilica, g-0<!.z. 
13.311 uL Lu.mum-by 22. &polem -
Start (Piotrków), gocn. JS.. ul. 
Pólnocna 36, LKS - Meta<oW'iec1 
god.z. 10. ul. Ogrodowa 33, Tram 
waja1rr. - Kole,larz, godo:. 10, ul. 
Trarrnwajowa 11, z.ącrz.nośc 
Zieodinoczeni (Pa b), god!Z. 10, ut. 
T11w.im1a 38. KIM& A. Kol.ej.ar<:z 
I b - Unć<t (Sk'!em.), godz. 10; 
ul, Karol.eows·lta 5'3, En~k I b 
- Un•ia ISJtiem.) godlZ. 14, ul. 
Tuwima 58. 

KOSZ'\'KOWKA. LKS - ZitW!
SJZa (B-o<!l I li,ga, godz. 17, w hali 
Wi<;tzewa. Klasa A. AZS - Spo• 
I.em ul. Zwimki,· gOO/z. 11, start 
- ZJI-::S godrz. 16, U'I. Teresy ss, 
Andla.na - Ol,arnd (Ku.tno) godz. 
l&. Szkoła HlOO-leci<t na W'drzew:e1 
MKS SróA.JITlieśe;e w1c1zew, 
g-0diz. 11 w MDK. 

HOKEJ NA TRAWIE. Tum.ie:! 
hal.o.wy (eli.m~niacje do mJst.TZ'OSltw 
I"o-l'9k>il. gooiz. 9 w hali Widrzewa. 

BOKS. Lóclź - Bia.1ystc'k o 'PU 
Cllarr GKKFiT juni01rów w Pabia• 
ni.cach, itO>d'l. ll.30. 

SIATKOWKA. Tum.lej o puchal' 
prre.zesa Sta'l'tU go1d"Z. 10, u.1.. Te
r:es.v S6. Klasa A k04biet: An\lana 
- MI<:S LC·W'CZ, J?od:z. 11, ul. Ar
mH C-,er<wDl!lej ,1'19. 

PLYWANIE. zawod:y dl.a. d,,;oecl 
nieoz!'7.esrr.ony><•l1, t(ocl"., 15, \>a.5en 
Stair<tu, ul. Teresy 56. 

Redaguje kolegium. Redskcja I Admlnlstrac.!a - l.ódt; Piotr<kowska 91!. Centr.aaa 293--00 łączy z wszystldm1 dzlalami. Telefony be-zpośrednie: Redaktor naczelny 325-M. z..<:a redaktora nacr.ellle
ge> m-u. Sekretarz odpow. 204-75. DV..al ekon0<m, 223-05, Dzia.l :miejski 228-321 337-47. Dzlał wo-j. 1 ;.Panoirama„ 341-10. ~!al sportowy 200-D5. Dział kult. 1 Dzl.al listów 343-80. NTU 303-04 (g. 10-12). 
Redakcja nocna 279-76. Biuro Ogłoszeń 311-50, 293-00, wewn. 30. czynne do 15.30; se>bota do 13.30. Wsrzelkich 1nformacj1 w BP'I'awie warunków prenumeraty udzielają płacówki „Ruchu" t poczty. Wy-

da.ie: Wydawnictwo Prasowe •·,Prasa l..ódzka"1 RSW ;:,Prasa", l..ód.ź, Plotz'kowska 96. Rękopisów n:le zamóWionych redakcja nle z':"l'aca. 
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